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Zręczny mane-.Yr powstań.ców Wizrta angielska w Gdrni. tO-ciu żandarmó""' g~eckich „ 
ili~wrn~wał li ni'. nie1riyja[iel!t1. 
. nad rzeką Ebro sytuacjajeszcze nie wyjainiona 

wyparło powstańców 
z pałacu gubernatora • 

SALAMANKA, 30. 7. - Komu1ni:kat 
utabu wojsk gen, Franco d0inosi: Na fron­
cie Estramadury nafarcie nasze trwa i woj­
ska posurwają się na'Przód, Zręcznym ma­
newrem okrą:tającym została całkorwiicie 
zldkwidowana linia woj.sik ni·eprzyjaiciel­
skich i obsadzona droga z Buerto Lano do 
Acedera. Oddziały nasze w obszare La Se­
rena kontynuują likwidację enklawy nieprzy 
jacielskiej wśród naszyc'.h linij. Na innych 
frontach nie zaszło nic godnego uwagi, 

pierwowzór, znajdując)l się obecnie w mu ATEN.V, 30.7. - Według :wiadomości KRWAWE STARCIE. 
zeum w Monachium. nadchodzących z Krtty wśród przywódców ATENY, 30. 7. - Według ostatnich 

ZGON B. MINISTRA. buntu znajduje się niejaki Emanu·el Moun- wiadomości z Canea na Krecie, powstańcy 
BARCELONA, 30. 7. - B. minister takis były burmistrz m, Canea usunięty ze zostali całkowicie rozbici, Wczoraj wieczo 

spraw zagr. i marynarld w gabinecie Alek· stanowiska · rem doszło jeszcze do starcia pomiędzy 
saindra Lerroux - Juain Jose Rocha nale- za nadużycia. ' ; powstańcami a żandarmami, W wyniku 
żą•cy do partii radykalnej zmarł tu po dłuż- walki dwaj powstańcy zostali zabici, a 
szej chorobie, Z chwilą ukazania się samolotów rzą- trzech żandarmów rannych. [W'j.ększość pą 

PYTANIA I ODPOWIEDZI. dowych, rozrzucających odezwy wzywają- wstańców jest już ujęta i rozbrojona. 
GENEWA, 30. 7.· - W ciągu 2-ch lat ce do spokoju, powstańcy poczęli się wy„ O losie przywódców powstania brak 

trwanfa wojny domowej w Hirszpan.ii, na cofywać, Korzystając z sytuacji, guberna- jest dotychczas wiadomości. 
,; I dzień 15 lipca 1938 r. komitet międzyinairo- • tor Krety na czele 10 żandarmów wyparł TRZY GROSZE KOMUNISTóW. 

KOMUNIKAT „RZĄDOWY". dowy Czerwonego Krzyża w Genewie prze Pierwszy lord admir~licji brytyj,skiej Duff powstańców z gmachu gubernatorstwa a o- Według iinformacyj prasowych nadcho 
BARCELONA, 30. 7. _ Komunikat mi- kazał 1 mi1ion 462 tysiące zapytań i 949 C~r. ~będzie w ciągu słerpma jachtem f;cerowie opanowali koszary. Gubernator w dzącyeh z Canea, elementy komunistyczne 

tysię·cy odpowiedzi w pośrednictwi"e po- admtrahcJi „Enchan. tkress" J>?dró,ż do por- depeszy, skierowanej d-0 premiera, podkre- przyłączyły się do powstańców, 
nfsterstwa obmny donosi, że na fr:iuc:e tó b łtyck ·1 d · l "ć 

d d ł · między członkami rodzin hiszpan'skt"ch zna'i ł w morza a iego, Odwiedzi on m. in, s a zie nos oficerów armii i żandarmerii . W ob_ecne_i· chwili _na rogatkach mt'e1· ... 
wscho nim wojska rzą owe posuwa y się · k ó · · du1"ących się po obu stronach frontu. Gdynię. J11 r wn1eż i funkcjona!'iuszów publicznych sk1ch stoią silne oddziały woi'skowe, któ~ 
naiprzód na odcinku południowym Gande- któ d sa. Zdobyte zostały ważne strategiczne, r~y s~ą z iecydowaną postawą przy„ re zatrzymują bezwzględnie wszystkich pa 

wzgórza, umożliwią.jąee dcl'lisze posuwanie 
czymli się do stłumienia rewolty. dejrzanych. · 

się w kierunlku na Fa}"Ofl. W ciągu dnia CZUNGJ<ING NOWA STOLICA CHIN ;=~~·~~.!';';"'~~'!i:~~; ;i:~ ;!~!:~ · - Jak sit; prz1:111iawiatą w rze1zowi1iołd 

::::.::0~:::yFord_ :~i~;;;;~:?~~;~j:f.!~~~~{?.)~~~~:E Z~mlfy~slloMf b~kllllHJ ~~kHJk~~KU~~ l 
111'111111 mDC llOdlfURkÓW• ministerstw i urzędów do Tschung- nie w Czeczuain, na 8J a 0 amery an S Im Spadku. 

NOWY JORK, 3-0. 7• _ Znany pow- king, . które. ma być chwilową s~oli- Przeniesienie placówek dyplomatycz- NOWY JORK, SO. 7. _ Co pewien „Konsulat Generalny zawiadamia, że na 
szechnie amerykański przemysłowiec sa- ~ Chm, uko~czone ma brć do dn, 3 s1e~p n~ch z Han~au do stolicy Czeczuanu ułat- czas r~zchod.zi się po Polsce wiadomość sk.utek stałych zapytywań różnych osób, za 
mochodowy Henry Ford obchodził wczo- inta. ~ładze t urzędy wois~o~e _poz?stałą w1011e będzie przez .przydzielenie placów- o jakimś milionowym spadku ameryikań- m1eszkałych w Polsce o spadek po rzeko„ 

raj uroczyście swą 75-tą rocz,nicę urodzin. na radz1te ~ _Hlantkau. dPrlzen1e:1eme sh1edzd1~ komFdyk~toi;i;aktytócznym pa~o~ca frnncuskie- ~ki~. Obecnie cała Polska żyje pod WTa- mo zmarłym w Chicago Henryku Duszyń· 
z tej okazji Ford otrzymał olbrzymią prze s aw1c1e s w yp oma ycznyc go " u ien i ry P.rzew1ez1e dyplomatów zemem rzekomego sp~d~u 80-milionowe- skim, zarządził poszukiwania w aktach Są 

Uo~ć podarunków i życzeńl zarówno z ooo g? po. Jakimś Duszynsk1m, o którym tu du Spadkowego w Chicago i pomimo zba-
kraju, jak i z zagranicy. ~ikt me słysz~ł. Znaleźli się krewni, są dania kilkunastu ostatnich roczników nie 

M. in. te>war.zystw? ,,Daimler B"nz" Drobne utarczki na pustynnulR pograniczu Jego rodzone s1ostr~ i już podo_b_no jeżdżą był w możności znaleźć aktów dotyczących 
ofiar0twało jubilatowi dokładny model ' po Ameryce, szukając tych m1l10nów. spadku po wspomniainym zmarłym". 

Pgn~ą·~crwsyo. Psz1~:~s~·~o~bmoodf~nh1·Beo~p~ozrśu;sz1;a;ć~~ tta~k~~,1~a:k~=1· I 0·1 ~ WJWOłi1·1101·n.J llW'![~O-• 11n'~~1·e1• wia~c?m'!i~i;~~~! ;zo~k~;,,}im w s~:~t~k;~ pos~k~~~~~;eP;~~zb~iasc:,y~ionnaewe~ó~~i~~ • ,„ niejakim Duszyńskim, który miał umrzeć zaangażowany adwokat, lecz wynik jeao 
w Chicago i poz-Ostawić po sobie fortunę I dochodze·ń był również negatywny. Nie tyl 

Dolar 5 ~ Q OPllllA •F~llł l'OLIT•CZ••CH W TO•IO sięgającą 80 milionów dolarów, w tutej- ko, że 111ie natrafiono na akty spadkowe po 
• 4iiil C:7 1 • · • , 

/ 
, .-. szej prasie polSik·iej ukazał się szereg ar- ś. JJ. Henryku Duszyńskim, lecz nawet nie 

Bant= Pe>ldd notow1'.ł dziś rmo dol.ary TOKIO, 30. 7. - Wiadomości o dwu Sfery oficjalne wypowiadają 0 tym na- tykułów, stwierdzających nieprawdziwość było możliwe w ogóle ustalić czy osoba o 
po 5.28, funty szterlingi 26.07, franki utarczkach na pograniczu sowiecko-man- stępującą opinię: tyc~ pogłosek. W Stanach Zjednoczonych tym r,azwisku zmarła w.Chicago i czy tam 
sz;wajcarskie 121.15, franki francuskie dżurskim nie wywołało tutaj poważnej Miejscowości, gdzie te s'tarda między moze j~st kilku Polaków, posiadających o- w ogóle zamieszkiwała. Sprawa ta, jak i ca 
14.63 i IiTy wł<>skle po 22.80. szego wrażenia. oddziałami granicznymi miały miejsce ma- k~ło m1lionf dol.arów majątku, ale milione ły szereg innych tego rodzaju spraw nie ma 

ją charakter okolic niemal niezamieszka- or w w OĘó e ~sród nich n_ie .~a. . . ż~dny~h realnych podstaw, a jest wyni-
Nowo_iorsk1 „Nowy świat zwrócił się k:cm tnformacyj, udzielonych któremuś z 

łych, gdzie granica nie jest dokładnie wy- k dk D 

R d Z bo Io . k. zar :adzil konfiskat n alk' . w _sprawie rze omego spa u po uszyń- pism bez jakiegokolwiek uzasadnienia, a Zi c ee s WilC ' 1" . ~ ir~:~:~:s: ~~~z:~~~:aic~i~p~~~g~ 1~~~: sk1m ~o .Konsul~tu Generalnego Rzeczy- po-vvtórzone przez niektóre pisma w Polsce 

Wszystkl
·ch p1·sm w Pradze być porównywane z zafargaimi granicznymi posp~lttej w Ch1.ca~o, skąd otrzymał na- polujące na bezkrytyczność swych czytel-stępuiącą odpowiedz: ników. . :.:~~~:ty~~ :~~:t~;:h '~~~:,;;~h g~fi- 17 • Ie ł n i s I n ko Ie 1· ar z a szant~z· 0 s1:1 

za artykuły o statucie narodowościowym. wojskowych, które są skoncentrowane w '21 y " 
. . . ' . . . większych miastach, położonych o setki lmerrkańskie I Jmr gchnełr go na droge przesł"PłZOŚCi 

PRAGA, 30. 7. - Prasa czechosłowa n1ęty do odpow1edz1alnosc1. Pon1ewaz kilometrów od miejsc zajścia "I 
ckai otrzymała przypomnienie zakazu rzą- wszyscy uczestnicy rozmów o reformach · KATOWICE, 30. 7. - 17-letni Jan 
dowego pisania o statucie narodowościo- narodowościowych w Czechosłowacji zo- W każdym razie nie ma mowy o tym, Suszka, syn kolejarza z Mysłowic, zamie-
wym i związanych z nim projektach re- bowiązali się do absolutnej dyskrecji, aby te potyczki straży granicznych o c~a szkały przy ulicy Powstańców 20, ukoń-

niosły st;aszczenie tekstu statutu, zostały cy za działanie na szkodę państwa i na- wojenny. Będą one jak zawsze dotych- kę i cały wolny czas poświęcał na studio­
dodatkowo skonfiskowane przez minister- zywa je zbrodnią. czas przedmiotem pertraktacyj i polubow- wanie sensacyjnej lektury, oraz uczęszczał 
stwo sprawiedliwości. Komunistyczne „Rude Prawo" pisze w nego załatwienia chociaż nie jest wyklu-1 do kin, gdzie najbardziej lubił filmy ame 

Narodowo-socjalistyczne „Ceske Slovo" tej sprawie, że pewna dobrze znana oso- czone, że mogą się one powtórzyć! ryka~skie. Po wpływem tego zrodziła się 
stwierdza, że wczorajszy komunikat C. bistość z wydziału prasowego prezydium . w mm żądza przygód i chęć zdobycia za 
T. K. nie jest wystarczający dla wyjaśnie rady ministrów doręczyła redakcjom „Sio 
nia sprawy. venskego Hlasu" oraz „Prager Tageblaitt" 

Pismo domaga się natomiast, aby ten teksty przygotowywanych projektów usta 
kto dopuścił się niedyskrecji i umożliwił wy językowej i statutu narodowościowe­
opublikowanie memorandum Henleina o-J go. 

Podpisanie umm 1y z bi or o we i z kolejarza mi 
~~po dwu latach rokowań.~~ 

raz projektów rządowych, został pociąg- 1 

PARYŻ, 30. 7, - Po 2-ch latach roko 

A t 
• • t d t •t I wań doszlo do podpisania umowy zbioro-

reSZ OW anie I ll ~ 0 e __ D a_ SZ.pl a a ~fi ż~~ęz~zJc~o:af~zdesr~~j~ :a~~0d~°:lmpr~~ 
- za defraudację p1en1ędzy - · cowników kolei francuskich. 

Osiągnięcie porozumienia w tych roko 
waniach jest bardzo ważne dla życia fran­
cuskiego, gdyż dotyczy pół miliona pra­
cowników kolejowych na terenie całego 
państwa. 

wszelką cenę pieniędzy. 
W związku z tym postanowił zabawić 

się w gangstera i w tym celu zaczął pisać 
anonimowe listy do różnych zamożnych 
osób, domagając się złożenia okupu. Na 
wypadek odmowy, względnie zawiadomie 
nia policji, Suszka groził śmiercią. 

Między innymi 'Suszka wystosował list 
do właściciela hurtowni towarów krótkich 
niej~kiego Kawaltza, zamieszkałego w Ka 
tow1cach, przy ulicy Mielęckiego. Suszka 
domagał s ię od p. Kawaltza złożenia w 
pewnym ściśle określonym miejscu za Par 
~iem Kościuszki 10.000 zł okupu, z tym, 
ze suma ta ma być złożona nie jednorazo­
wo, lecz w ratach po 1.000 zł co kilka 
dni. Na wypadek odmowy względnie za­
wiadomienia policji Suszka groził p. Ka­
waltzowi śmiercią. 

SIERADZ, 30. 7. - Aresztowany tu 
został i osadzony w więzieniu intendent 
szpitala powiatowego w Sieradzu, Jerzy 
Piotrowicz. 

Aresztowanie Piotrowicza nastąpiło 
z powodu popełni-onych przez niego nadu-

żyć w kancelarii szpitala powiatowego, któ 
re datowały się od kilku lait. Defraudowa­
nie pie1'iędzy bylo prowadzone systema­
tycznie. Ogólna suma nadużyć wynosi 
przeszło 6.000 złotych, 

Zamek książąt i milionerów spłonął 
Siraig wunoszą pól llliliona mar~k. „ 

Oczywiście p. Kawaletz nie uląkł się 
pogróżek i zawiadomił o wszystkim poli· 
cję, która wszczęła 'dochodzenia. Szantażo. 
wany kupiec podejrzewał jednak o tę całą 
spra~ę pewną grupę młodzieży, o której 
sądził, że chce w ten sposób zdobyć pie-

WIEDEŃ, 30. 7. - W okolicach Salz- dzających na tym zamtqt wywczasy w Au- rnądze, przy czym wcale się nie krył ze 
burga spłonął starożytny zamek Mittersill strii. Pożar nie pociągnął żadnych ofiar w swymi podejrzeniami. Ody dowiedziała się 
z 12 wieku, w którym znajdowały się dro ludziach, ponieważ' tego roku zamek ten -O tym owa grupa młodzieży, postanowiła 

W• t • • I d • • gocenne zbiory, Stał się on w ostatnich o.pustoszał. na własną rękę przeprowadzić dochodz·enia Ja r ro z n Ie c I u z y po z ar latach znaną siedzibą .i:nilion.eró~ . amery- SzkodY. wynoszą przeszło pół miliona i ~dowodnić, że podejrzenia p. Kawaltza są 
kańskich i arystokracji ang1elsk1e1 spę- marek. niesłuszne, 

w POW. WIELUŃIKIA P&OllĄ ZAGlłODW La1n·1k wunalazral ben zrnr ros·1·1nne1· p. :;.wtii~e~luw~~ele~~~~~~i~~~uu )~tj~ 
ŁóDź. 30 lipca. - Wczoraj donosiliś, wania. W chwili przybycia straży w ogniu J • • którzy urządzili zasadzkę w pobliżu ozna-

•Y 
0 

groź.nym pożarze jaki wybuchł we stało już kilkanaście budynków, tak że, „ 4 TO•W PALIW' A Z JO TO• ZIÓ&. „ · cz-0,nego w liście mi:ej_sca i 0:1 egd~j wieczo-
wi;i Stawek gm. Sta~zenrce w pow. wieluń, akcja ograniczyła się do zlokalizowania gro, rem młodego sztantazystę Ujęto 1 odprowa 
skizn . .Dziś notujemy drugi wielki pożar źnego żvwiołu. PARYŻ, 30. 7. - B. lotnik pilot Gio- się kalkulować nie wyżej, aniżeli cena ben dzono na policję. 
w tej sanH'.i gminie. Ogół~m spłonęły 4 zagrody wiejskie vanelli oświadczył prasie, że po ~-eh la- zyny pochodzenia mineral~ego.. W toku przesł~thiwania przez P?licj7 

w godzi'nach wieczorowych zapaliła się wraz z terrorocznymi zbiorami i narzędzia, tach prac nadawczych udało mu się osta- Surowcem dla produkcji paliwa płynne Suszka przyznał się ze skruchą do winy 1 
wczoraj w nieustalonych okolicznościach mi rolnic~'mi. tecznie wytworzyć nowe paliwo płynne ja go są zioła, a produkcja których z hektara zeznaj, że podobne listy wystosował także 
etodoła w zagrodzie Stefana Gadowskiego Straty wyrządzone przez pożar wyńoszą ko ub~czny produkt dystylacji ro~lin. No ~ynosi 40 ~o 50 ton .. Po przeróbce z ro- i do. niektórych zamożnych kupców mysłowi-
we w!i Wierzchlaa. około 30 tys. złotych. w akcji ratowniczej w: palt~o ma. być b?gate w karlone o wła s_lm tych osiągnąć mozna około 4 ton pa- 1 cktch. . . 

Wobec spHyjaJl!eyeli wiatrów wkrótce czynnY. udział wzięły oddziały wojska. śc1wośc1ach niemal identycznych jak .zwy hwai płY,nnego. I Suszka oddany zostanie do dyspozycji 
ogiep przerzucił ń.9 na e11siedtrie zabudo· . en. az w"" kł~ ~Jlt\A. Cę))ffi l!tnł.rn.l r~el DY -. ........_ I :władz s~dow.rch. 
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Sbn pogody w l.odz1. 
ŁODż, 30. 7. - Dziś o godzinie 9-ej 

rano temperatura w śródmieściu wynosiła 
19 stopn i· powyżej zera, najniższa - w cią 
gu nocy ubiegłej 14 stopni powyżej zera. 
Ciśnienie barometryczne 757 milimetrów 

(-) WoLec o~trej krytyki czeskiego projektu 
statutu nnrodowobcio" ego przez prasę niemieck,, 
lord Runciman postanowił przyśpieszyć swój wy­
jazd i odjedzie do Pragi już w nadchodzt~Y wto­
rek 2 sierpnia. Ob> dwaj rteczoz.nawty, Gwntkin i 
Stopford, o<llect do Pragi 5amolotem już w po. 
niedzialek, aby przygotować teren dla lorda Run­
cimana, jadącego kolej11 via Paryż - Strassburg -
Norymberga. Wszystkie wydatki delegacji lorda 
lluncimana i towarzyszy poniesie brytyjskie Fil 
reign Office, 

•' ' ,: •, °) .:~·· t • ', 1
• • „. • ,. ; .' f' :' ' ' ;, t '. I - • .,..• • • ~' ·- : •. :. . .„ . . ~ .· ~ . . . . ::' „., : ·l „ .: . " .. _:. bez zmian. Wiatry północno-wschodnie. 

Os~dMng ~ Dc:rc:zic:, ~r~nszla;n Jednogodzinny strajk u Horaka 
IODH~i ~ł D rn r U [ ~ Im HU W tur~u. p:~::~:1:!~!. ::.~gór::ag~;:, ~~:;k~!~.:,~y~:.0.:,: 

(-) Na granicy eowiecko - mandżurskiej d1 
szło znowu d0 lokalnych starć, w których by. ran 
ni i zabi'Ci. Dwa oddziały japońi;ko - mundżursk:, 
zaatakowały wzgórze na północ od Jeziora Chaeal1' 
ale zostały odparte prze.z oddziały llOwieckie. So· 
wiety złożyły z tego powodu protest w Tokio. -
W innym miejscu 10 żołnierzy sowieckich wkro. 
czyło na terytorium mandżurskie koło Czang-ku­
fung i zaczrli ostrzeliwać japońską straż graniczną. 
Po .utarczce, która trwała pół godziny, żołnierze 
sow1cocy zostali wyparci z terytorium mand;iur· 
ski ego. 

ŁU\OK, 30.7. - L. Kronsztajn , 50-letni:t 
potęga finansowa miasta Łucka i t·egoż 
miasta .obywatel, jak wiadomo osadzony 
2os1ał w ._obozie odosobn ~enia w B erezie 

Tutaj został zatrzymany, odstawiony przez 
policję do Łucka, a stą·d do obozu odosob­
nienia w Berezie. 

kładach ·włókienniczych Horaika w Rudzie dzenie materiałów i maszyn. Wynika on z 
Pabianickiej wynikł zatarg robotniczy. Fir- art. 43 rozporządzenia Prezydenta R. P. o 
ma wywiesiła na murach fabrycznych re- najmie pracy. 

jednakowoż wysokość kar za różne prze 
winienia wydała się robotn~kom zbyt do­
tkliwa i krzywdząca. 

(- ) Rzvd gre:ki wydał komunikat o stłumieniu 
rewolty na Krecie. 

::~~~sn~ie/~p;:ejj,~~r~\~;zs!~'ot~~~ł u~~~~~ potwor n a ta,. em n ,. ca s ,. n a 
kie przepisy łączme z ogóll'l!ą aktJą porząd- ~ 

Powiadomiono związek zawodowy, po 
czym zwołano zebranie. W wynilku jego 
postanowiono za.protestować przeciwko 
zbyt wygórowainym sankcjom karnym. Wy 
razem tego protestu był jednogodzinny 
strajk podjęty wczoraj przez robotników 
wszystlkich zmian. 

(-) Agencja Domei donosi, iż Czang.kai-szek, 
pragnąc powstrzymać pochód wojsk japońskich na 
Hankou, zamierz.a zalać, zrywając tamy na rzekach 
część prowincji Hupeh, Honan i Anhwei. kową, zarządzoną przez p remiera. Za mord o w a I matk~, by odziedziczyć majątek 

W Łucku posiada L. K r.onsztajn 52 nie- . 
. ( :-> Ambasador Japonii Sakoh złożył wczoraj 

w1erucc na trumnie Marszałka Piłsudskiego. 
ruchomości w kamienicach i placach budo-I MOŁODECZNO, 30. 7. - W pow1e-
wlanych. cie. mo~odeczańskim ~yk:yto pon~r~ z~ro-

Z posiadanych kamienic 5 zajętych jest dm~: me ~awno zgłosił się do pollCJt m1esz 
przez różne urzędy i instytucje, miesięczne :~mec wsi Borko\:szc~y:ąia, pow. mołodec 
dochody Kroosztajna wynoszą za tym dzie K~e~o,. Teod?r Ba:ko i .~am:Ido~ał o .za­
sią tki tysięcy złotych. Stan zamożności g1~1ęc1u. swe1 matki M~rn, kt?ra, J~ tw1er­
Kronsztajna 11\ajlepiej mogłyby określić ban d~1,. ~y1echała do Wilna 1 z~g~~ęła bez 
ki 'zagraniczne,1szczegóJ,nie szwajcarskie, w ::1esG1. T~mc.zase.m d? uszu po~1q1 doszło, 
których krótko przed rozporządzeniem Pre iz w rodz:tm.e1 wsi Bo.zka, ~ursu3ą uporcz~­
zydenta RP 0 ograniczeniu handlu 'dewiza we pogłos~1, że Mana Bozkowa me zag1-

kami. Przeprowadzone wywiady i obser­
wacje potwierdziły te pogłoski. Teodor 
Bożko z żoną Weroniką został aresztowa­
ny. Na razie kurczowo trzymał się on twier 
dzenia, że matka jego zaginęła w drodze 
do Wilna. Przyparty jednak do muru przy­
znał się do zbrodni i ośwladczył, że zwłoki 
ofiary wraz ze swą żoną oraz n iejakim 
Konstantym Bury, „pochowali" pod podło 
gą w przedsionku mies:zJkania. Policja roz­
kopała wskazane mie_isce i istotnie znala­
zła zwłoki zamordowanej kopiety. 

(-) Zbiegły z Sowietów członek GPU, RudoH 
Liedtke, oświadczył, że Gl'U torturuje aresztowa­
n~h gorącym powietrzem. 

(-) Z dniem l sierpnia 1938 r. zostaJ11 uchy· 
lone zniżkowe opłaty pocztowe w obrocie z Austrii 
dla listów i kartek pocztowych, druków dla ociem­
niałych. listów wartościowych i cza90pism. Inspektor pracy i związek zaW'Odowy 

wszczął interwencję w kierun1ku przeprowa 
dzenia rewizji określonych stawek kar. 

(-) Na<l Zagłębiem Dtbrowskim przeszła wczo 
raj silna burza z piorunami, która wyrz11dziła licz• 
ne szkody i tabiła si:ereg osób. 

mi ulokował Kr.()J.nsztajn 750 tysięcy zł. nęła, lecz wstała„. zamordowana przez 
. . . ., . . . swego syna i szwagierkę z chęci odziedzi-

STRAJK W WYTWORNIACH 
SWETRóW. 

W Będzinie piorun uderzył w dom pr.iy ulicy 
Kra~~wskiej, ~abijajtc na miejscu trzy osoby, mia· 
now1Cie: Morm>WQ, 12-letnią dziewczynkę Procha­
ckq i r.o~o~nika Ozoga. Poza t:'m trzy osoby do. 
zn.ały c1ęzk1cl1 poparzeń • . 

M1honer łuc~1 ~r?~szta1n 3est p11erw- czenia jej majątku. 
szym na Wołyniu w1ęzmem Berezy Kartu- Policfa zainteresowała sie tymi pogłos-

Zbrodniczych małżonków oraz Burego 
osadzono w więzieniu. 

ŁóDt, 30. 7. - Wczorajsza konfeten.:. 
cja w sprawie likwidacji straj1ku w fabry­
kach swetrów nie dała rezultatu. Przedsta­
wiciele przemysłowców oświadczyli, fe nie 
mają odpowiednich pełnomocnictw by inóc 
podpisać układ zbio.rowy, wobec czego ro­
'kowania zostały odroczone do dnia 4 sierp 
nia rb. 

'Y Dandówce pod Sosnowcem piorun zabił mie­
szknńca tej miejscowości Knapika i cięiko ranił 
żonę jego oraz s1,1siadkę. sk1ej za przestępstwa admin istracyjne. • ooo--- W Sosnowcu piorun zabił w mieszkania Hele­
n~ L~rek i robotnika Krzywdę, kt6ry znajdował 
się wowczas na budowie. 

Wszelkie zarządzeniia porządkowe trakto­
wał Kronsztajn jako szykanę osobistą i na 
'.vszelkie upomnienia, pr.otokóły i mandaty 
karne zupełnie nie reagował. W przeciągu 
paru tygodni zebrało się takich mandatów 
karnych 18, Kronsztajn uparł się stanowczo 
że żadnego nie zapłaci. Wreszcie sprzy­
krzyło się mu przyjmowanie dalszych upom 
nień i protokółów i wyjechał dó Krynicy. 

Niekt6re warzrw1 llroieią •.. 
W~RSZAWA, 30. 7. - Na rynku wa­

rzywnym podaż w dalszym ciągu jest bar 
dzo duża. Zwyżkowała ostatnil() sałata, 
choć jakość jej pozostawia dużo do życze­
nia. Cena rzodlkiewki podniosła się rów­
nież. Pojawiły się na rynku pierwsze ogór­
ki gruntowe Monastyrskie i Przybyszew­
skie. Towar jest dobr.y, na razie p-oszuki­
wana jest b ardziej odmiana Przybyszew­
ska. Po<laż kalafiorów jest dostateczna; 
nadmiar w a rzyw okręgu warszaiwskiego 
j~t fkier.owany do Zagłębia Dąbrowskiego, 
na śląsk i do Gdyni. 

otwarcie d1rześcii1ńslciei 
hali targowej 

na placu. Boernera. 
ŁóDź, 30 lipca - Dziś w godzirtach 

przed.południowych odbyły się uroczystości 
poświęce'nia i otwarcia I Chrześcijańskiej 
Hali Targowej na Placu Boernera w Lodzi. 

„ 
ZNOW UPADEK Z RUSZTOWANIA. 
ICll•••ICA l'e•eTeWIA iłATU•KeWEGe 

ŁóDź, 30 lipca. - Dziś o godzinie 6.30 
ra'no na p<>sesji przy ulicy Piotrk<>wskiej 
209 c.padł z rusztowania na wysokości I 
piętra zatrudniony przy remoncie domu ro· 
hotnik 26-letni .Antoni Mirecki, zamieszka· 
ły przy ulicy Ahramowekiego 34. 

Mirecki odtriósł szereg tłuczeń całego 

ciała. Wezwany lekarz pogotowia P.t.'K. 
udzielił niel!zczęśliwemu pomocy, pozo,sta· 
wiając go na miejl!lcu. · ' 

- W Starej Gatce pod . t9dzią up!ldła, 
ocbiosząc złamanie lewej ,ręki 51-letnia Zo· 
Cia tółkowi>ka. Lekarz u'qzielił jej pomocy 
przewożąc ją następnie do szpitala. 

W zwią,zku z tym robotnicy postanowi­
li strajk kontynuować w dalszym ciągu. 
Obejmuje on jak wiadomo blisko 4 tysią­
ce robotników. 

. I 

MURARZE STRAJKUJĄ DALEJ .•• 

(-~ W cz~sie silnej burzy powstał w Nowym 
Poho§~1e (p~wtat hr~sławski) od uderzenia pioru­
~a pozar, ktory strawił 26 zabudowań mie5zk•lnych 
1. gosp?'da.rc1y(:h, w tym aptekę i piekarnię. W cza· 
Sie pozaru poniosła śmierć jedna osoba. Straty wy­
noszą około 100.000 złotych. 

(-) frzy p~acach wy.kopaliskowycb, prowadza· 
nych na .Ostrowiu Tumskim w Poznaniu, oaiunię. 
t? obec111e gębokość 5 m. Na po-ziomie tym natra­
fiono n~ UCZQt,ki pot~nego walu obronne10 21 cza­
sów Mieszka 1. Bolesława Chrobrego. 

C:-> Zapowmłziane na dzień " &ierpnia poeie· 
d~1e Radr Pri;yi>ocznej J:O$tał~ odroQOne do 

Wczoraj wieczorem odbyło się w Zwląz ~ia 11 •ierpnla ze względu na to, ze nie wszystkie 
ku „Praca" ogólne zebrani-e strajkujących I Je~e. ~rawy IQ przygotowane, .zwłaszcza sprawa 

-
R b t - d fk - · k !' " -zaci1gm1c1a pojyczki aagranicznej 0 0 D•C&- esper ft d murarzy Z ana izacp. (-) ZwJ1zek MiRt Polskich zlożył Min. Opie. . I „ t I Po zapoznaqJu się ze sprawozdaniem Z kJ Sp~eczn.ej odpowiedni memoriał w sprawie zmar a w szp1 a ll uotychcz.asowej akcji o ~rzyznanie stawe~ ~~:: z~~~o!~"i!::lech :r:~:t,ze:y n;oi;::c~ 

I orzeczenia oraz z przeb1eg1em konfef\ffiCJl sw1adczenia na P<>moc z.imow1 z podatkiem doch~-
ŁóDż, 30.7. - Wczoraj wieczorem ją do szpitala Ube~pie,zalni Sp,ołec~nej_:,; odbytej ostatnio w i1nspekcii pracy, która, dowym. 

wydarzyła się, na terenie zakładów Widzew Jak się dowiadujemy de perAtka wkiót Jak cfonosil[ my, nie dala tadnego rezulta·· (-J W.ezoraf na uI. Pabianicld~i ulegl 1.mler· 
skicj Ma.~ufaktury p;zy ul. Rokicińskiej 81 ce po przywiezie,niu do szpitalą zmarła. tu - zebrani p~stanowili i~dnogłośnie te.lnemu wypadkowi aamocho.dowemu 61-letni A-
\ ' t ząsa ą t arnedta t jk ko t n o do.lf Rychter, zmiie~kały w Rudzie Pahiauic'-'ej 
\ s r . 1 ca r b • • • • • Przyczyną tragicznego kroku młodej ro s ra n Y u wac. przy ul. Ciasnej 4. .... 

·'.uz p_rzed zakoncze~iem po~łudmoweJ lJotnicy - jak mówią jej koleżanki - by- Murarze ani na Iirok 1I1ie 'odstąpią od Lekarz •twierdz.ił •łamanie pod.st&wy czaszki o. 
z!11iany iedna z robotni~ 25-l.et.ma .Mo~da- ła redukcja. Denatka odrabiała właśnie aru orzeczenia komisji rozjemczej dla przemy- R.1 wewnętnny wylew krwi. W dro~ze do szpitala 
s .k, zamieszkała przy ulicy N1c1arniane3 11 gi t d 'e. 

0 
ot . 'ów' n'a ł b d 1 k 6 . ż • b d ychter zmarł w karetce pogotowia. 

. IV . t d ł d · k y z1 n p rzymamu wym 1e 1 • su u ow anego, ja r wme me ę ą po ·(-} ·Sąd Okręgowy w Lodzi skazał 21 _ 
pracująca na ptę rze ~~ e~~ a 0 0 na Fakt ten pod'ziałał na nią tak przygnębia- watnie traktować propozycji przejścia na l~tm~go służącego wlejskiego Tomasza Pasz 
~e~~~koczyła na bruk 'dzied'zmca fabrycz- jąco, że postainowiła rozstać się z ty- akord przy stawce 8 ił dziennie. lk!ew1cza, który zam~dował 42-letniego zię-

N t h 
. t t . ciem. cp1

1
a swych gosP.~arzy, 1kolejarza, Ignacego 

a yc m1as wezwano pogo owie ra- . <><:ka w Retkint, gm. Brus na s lat wię„ 
tunkow e, którego lekarz stwierdził wstrząs z1ema. 

6 ł · 6 · k' 61 Sąd uwzgledinił ia.ko okoliczność łagodv-
m zgu, po amame n g 1 rę 1 oraz og ne c • d • dk „ ma cą. Fakt, że Paszkiewicz był kc1chankiem 32-
ciężki e obrażenia ciała. zu nie. za uzo wupa OW r !e!nie.i żony Płocka i dokonał zbrodni pod 

W stanie beznadziejnym przewi1eziono • • JeJ wpływem. 
Smutna statrstJka Pogotowia Polskiego· Czerwonego Krzrta ~~ 

IJpad~k z drabing 
Program przewidywał: 111ahożeństwo w 

ko&ciele Matki Boskiej Zwycięskiej, poświę 
cenie hali targowej i przemówienia okolicz· 
ności.owe. ŁóDż, 30. 7. - Dziś w godzinach ran-

nych w klatce schodowej dctmu przy ulicy 

ŁÓDŻ, 30.7. - W Qlkresie I półrocza b. r. 
pogotowie Czerwonego Krzyża w Ło<lzi wyjeż­
dżało do 1866 wypadoków vrzeieżdżaiąc ogółem 
16 196 kilometrów czyli przeciętnie na jeden wy 
padek przejazd wynosi około 9 km. 

zbyt chlubnie świadczących o naszych obycza­
jach życzyćby należało sobie, aby cyfra ta jak 
najpręodzej zupełnie znikła z kroniki wy,padków. 
Przez większą uwagę można uniknąć przejechali 
(62) i oparzeń (73); inne cyfry są równie cie­
kawe i poucza jqce; - tak desperaci sięgający 
po truciznę czy broń niejednokrotnie mogliby 
być zwróceni społeczeństwu gdyby znależ.'.i na 
rzas przejściowy odpowiednią opiekę. Wypad­
kom wyżej .podanym .podlegali; 

. ,f-) W chwilf obecne.i na ul. Pabianic­
k1ę1 w Łodz! prowadtone są rc!botv brukar­
skie, polegaiące na zrvwaniu kostki ułożo­
~ej w roiku ubiegłymł Roboty przeip~01Wadza 
!1rma. , ,~on traktor''. z Warsz~wy, w ramach 
2-letme.1 bezpłatne1 gwarainqt, wynikającej 
z umowy na zabruk tej ulicy. Uroczystości zgromadziły przedstawicie· Zawadzkiei 22 spadł z drabiny 161-'letni po­

li chrześcijaµskich zrzesze1i kupieckich i mocnik malarza, Moszek Ajzenbraun, za­
})rzemysłowych samorządu gospodarczego miesz kały przy ul. Legionów 34. Odniósł oo 
miasta oraz r;esze kupców rynkowych - złam.ani e po dsta wy czaszki i o_g? l·ne potłll-

• „ . , · • h 1. czeme. \ Vczwa ny lekarz pcrgotowta prywat-
~hrzesc11a'?, dla ktorych fakt ot:~arcrn 3 1 l neg<? przewiózł go do sz pitala św. Jozefa w 
Jest powaznym sukcesem w akćJl unarodo· sta 111e grożnym. 
·wienia l1andlu. 

• 
ZYCIE PABIANIC. 

Numer auta zdradził szofera. 
Sprawca śmiertelnege przejechania w areszcie 

ulicy J agielloł1skiej zgłosił się onegdaj do poli­
cji i oświadczył, że u kupca pabianickie~ nie 
jakiego Goldmana (Orlicz Dreszera 5) zamówił 
w swoim czasie materiału na sumę dwieście zło 
tych, Paczkę z towarem Goldman wysłał za 
zaliczeniem pocztowym. Gdy Herman Izaak za 
płacił należność i otworzył paczkę okazało się 
że zawiera ona inny towar i w gorszym ga. 

Wypadków przy pracy było 347. W czasie 
bójek i napaści poszko<lowano 217 osób; nie­
szczęśliwych wypadków w domu i na ulicy -
Jak to złamania, zwichnięcia oraz różne okale­
czenia - 376; upadki ze schodów, z drabiny, 
roweru, z piętra - 96; przejechani Przez samo­
cl1Cdy, tramwaje, wozy itp. - 62 ; opa.rzeń -
73; zaczadzeń 10; Porażeń prąde01 - 2; pogry­
zienie przez psa - 13; zasłabnięcia na u'·icy 
- 30; zachorowania różne 475; postrzelenia 
przez wypadek - 9. 

Zabójstwa i samobójstwa z broni palnej -
11; przez powieszenie - 9; zatonięcia - 2; 
otrucia przy użyciu różnych trucizn - 134 ; 
Razem 1866. , 

1866 wypadków w okresie półrocznym zala­
twionych jedynie przez Pogotowie CŻerwonego 
Krzyża jest to cyfra ogromna, <Io zmnie jszenia 
której winn iśmy dążyć wszelkimi środkami. W 
pierwszym rzędzie przez zmniejszenie wypad­
ków przy pracy - przez większą uwagę w do­
mu i na ulicy, gdyż cyfra 376 wypadików mo­
że i powinna się zmniejszyć. Bóiki i napaści da 
ją również pokażną cyfrę 217 wypadków, nie-

mężczyźni 913; kobiety 744: dzieci 209. 
Na podaną ilość wypadków - 34 były śmier 

telne: (około 1.8%) w tym: 
mężczyzn 20; kobiet 13; dzieci 1. 
Z DOmocy Pogotowia PCK korzystali zarów­

no 'Ubezpieczeni i ich roidziny w ramach obowią 
zującei umowy (wypadki urazowe i krwotąki 
ustne), jak też Policja Państw., oko'·ic'zne gmi· 
ny, związki sportowe i osoby prywatne. 

Wezwanie Pogotowia zamiast szukanie leka­
rza w wypadkach nagtych wydaje się o tyle ce 
!owym i racjonalnym, że niezależnie od szybko 
ści pomocy, co często ma decydujące znaczenie, 
P ogotowie P .C.K. posiada bardzo sprawny apa­
rat ratowniczy, wyposażony we wszelkie nie­
zbędne przy udzie'·aniu nagłej pomocy środ1ki i 
sprzęty oraz <loświatlczon21, obsługę lekarską i 
pomocniczą. 

w areszcie miejskim osadzony został nieja­
ki Jankowski J an, zamieszkały w Częstochowie 
przy ulicy, Narutowicza 61, który jadąc cię­
żarowym autem, oznaczonym numerem A 
26504, spowodował śmiertelny wypadek prze­
jechania w Rudzie Pabianickiej. Auto zdążało 
z Lodzi do Pabianic i w drodze wskutek nie­
uwagi szofera na terenie Rudy Pablanick!ej 
przejechało przechodnia, który wskutek odme­
sionych obrażeń zmarł; 

Szoferowi udało się uciec z autem. jednak 
za.uważono jego numer i podano policji, która 
telefonicznie poleciła w1adzom pt>licyjnym Pa 

tunku znacznie mniejszej wartości. 
Obecnie nieuczciwy kupiec wypiera się wszy J a k ........ „r o-c1-1 d p I k-

stkiego i twierdzi, że wysłał towar właściwy. ...- Y O O S I 

::·:;;.:;~1~;;;;,;:;,;~;:~:,j::,00: Pr ochr króla Stanisława Augusta? bianic aresztowanie szofera. 

ZAJśCIE W BARAKACH MIEJSKICH. 
W dniu onegdajszym kilku osobników wtar 

gn.ęłc do mieszkania w barakach miejskich 
:przy ulicy Karolewskiej 64, zajrn,owanego przez 
niejakiego Hergizela, którzy pięściami, kijami 
i łomami srodze pobili znajdujące się tamże 4 
osoby. O napadzie niezwłocznie powiadomiono 
organa bezp4:czeństwa publicznego, które przy 
były rui. miejsce· wraz z lekarzem. Trzy spośród 
pobitych osob odniosło t ak poważne obrażenia 
cielesne, że zaszła potrzeba odwiezienia ich do 
s zpitala lil.Jezpicczahli Społecznej. 

Za uczestnikami napadu zorganizowano po 
~cig i w rezultacie wszystkich schwytano. Są 
;nimi: Kucharski St:miEław, zamieszkały przy 
ulicy Kościuszki 5, Korbiński Jan (Karolew­
ska 66) , Młynarczyk Stanisław z ul. Orlicz Dre 
szera 23 i inni. 

Napad ten był zemstą na tle porachunków 
osobistych. Napastników osadzono w areszcie 

wali wymusić pieniądze na wódkę godni siebie 
kompanii : Krystera Tadeusz (Reymonta 28) 
Magiera Roman (Traugutta 2), i inni. Gdy l\Ia 
lee odmówił, wymienieni przemocą skradli mu 
zł 7. 60 w gotówce. 

Ci sami w tym samym dniu wymuszali pie 
niądze od Herli Włodzimiei·za (Karola 2). 

J eden ze sprawców wymuszenia - Magiera 
Roman pobity został przy t ej okazji przez 
swych kolegów i leży w szpitalu. 

STARA KRADZIEż. 
Kuśmider Witold, zamieszkały w Pabiani­

cach przy ulicy Warszawskiej 48, zameldował 
w policji, że w maju rb. skradziony mu został 
kapelusz, wartości 15 złotych , 

Obecnie - jak się dowiedział - kapelusz 
ten skradł mu niejaki Stanisław Sapif1ski. 

do dyspozycji sądu. PABIANICKI PORADNII\ KINOWY. · I Oś·,datowe przy ulicy Gdańskiej - „Robin 
NIEUCZCIWY U.UPIEC. Hood z Eldorado" film zasługujący na obej· 

Herman Izaak, zall}iesEkały: we Lwowie przy rzenii> 

W ARSZAWA, 30. 7. - O przew1ez1eniu 
prochów króla Stanisława Aug usta do Pol­
ski pisze .E. Par.: 

W 140-tym roku zgonu S tani sława Augu­
sta, osta tniego k róla dawnej Rzeczypos,poli­
tej, prochy jego z najdą wreszcie wieczny 
~poczynck w ziemi ojczystej - w w ci. ne j no 
wej Polsce. 

Rcpatriac.ia zwło·k na stąipiła przed dwo­
ma tygodniami. Władze sowieckie dostarczy 
ły trumnę ze szczątkami królewski.mi na s ta­
cJ ę pograini czną w Stołpcach i o przejęcie 
ich zwróciły się do władz mie jscowych. Po­
wiadomione o tym władze centralne pol eciły 
zająć się tą sprawą województwu p~' eskie­
mu, które po otrzymaniu zwłok umieściło Je 
- j ak to doni eśli~my i11ż w dni,u wczo ra?­
szym - prowizor-rcznie w kościele w Woł­
czvnie w pow. brzeskim. 

Sprowa d1zenie zwłok nieszcześl iwego krÓl­
l;i do kraju nastąipiło w związku ze skaza ­
niem na zagładę wszy~hkich świą.tvń katolic­
kich w Sowietach a m. in. i !kośc ioła św. Kai­
t~rHlll' w dawnym P_gte[sburgu, w. 1k.tó rym 

zwłoki t e były w r. 17<}3 po:chow ane. 
Trumnę ze zwłokami Stinisława Augusta 

wraz z małą trumi en.ką , w której spoczywały 
jego wnętrznośr..i po zapalą_amowaniu zwłooc 
pozostawicino w grobowcU, .uftm,dciwanym 
po śmierc i króla przez cesarza Pawła I w 
przekonaniu, i ż władze sowieckie utrzyma ją 
pamią tkową fę świąt)"nię i poizostawią ją 
miesz1kaj ą_cej w Lening ra dzie ludności kar 
tolic.kiej. · 

Stalo się inaczej. Szczątki ostatniego króla 
polsikiego były w straszne! poniewierce. 
Dębowa ciężka trumna Stan is ława Augusta zo­
~ta ła bardzo uszkodzona. Wierzch trumny by! 
ode rwany i przykryty dwiema deskami. Po bo­
kach zwisa ły szczątki srebrnej lamy z orlami 
polskimi, monogramami S. A. i herbami „Cio­
iek". Cia ło i kości byly zupełnie zet"one, jak to 
stwierdzono jeszcze w r. 1929. 

Z czasziki króla pozostala 
garść prochu. 

Natomiast karmazynowe szaty królewskie za 
chowaly się nieźle. 

Prace te przeprowadza sie na skutek: 
stwierdzenia przez Zarząd Miejski usterek 
w wyikonywaniu nawierzchni z kostki baza~ 
towej. 

'{-Y Wczaraj w Helenówktr poaczas na­
prawy dachu spadł blacharz 60-Jetni Stani• 
sław Rogowski, zamit-szkały przy ut. 11 u„ 
stotpada w Łodzi i poniósł śmierć na miejscu. 

(-) Zorganizowany został konkurs na 
polskie nazwy tkanin wełnianych. 

Pot szczegółowej analizie soo na 1kilku po.-
siedzeniach wybrał nazwy: 

dla szewiotu - ,.szorstak", 
'dla lodenu - „włochacz", 
dla sportexu - „plecionka". 
dla tropilkalu - ,;przewiewka". „ 

'11ierai111 [1er1111 Krull 
Na miejscu wezgłowia leżała korona kuta ze 

srebra, grubo pozłacana. 
Obok trumny stały dwie niewielkie puszki, 

z których jed na zawierać miała serce króla, 
<lruga pozostałe wnętrzności, usunięte przy bal­
samowauiu. 

W r . 1929 czterej Polacy, którym udało sio 
dostać do krypty pod kościołem św. Katarzyny 
uporządkowa!·i trumnę ze zwłokami Sta nisława 
Augusta i zamierzali szczątki królewskie wy­
n:eść pota jemnie. 

Niestety było to niewykonalne. 
Gdy ostatnio świqtyni a została skazana na 

rozbiórkę, zaszła potrzeba znalezienia dla zwłok 
królewskich innego miejsca, zapewniającego im 
&poe-zyuek wieczny. 

Zwłoki króla Stanisława Augusta umieszczo­
ne sa. w metalowej trumnie, ta zaś w drugie! 
drewnia nej. 

Ze Sto lpc6w do Brześci a trumna odbyła dro 
gę ko'.-eją. Z Brześcia do Wołczyna na miejsce 
wiecznego spoczynku prze transpor towano szczą 
tki króla samochodem przy udziale eskorty. 

Szczątki ostatn iego króla polskiego z łożono 
t r mczaso\'!.'O w podziemiach kościo ! a, gdzie prze 
bywać bi:d ;:i one do cr.asu ukończenia generalne 
go remon tu i res tauracji zabytkowego kościoła 
w Wolc;zynie, po czym przeniesione zostaną do 
spec jalnej krypty 
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• 
zy~iodajny prąd "'orsi:i- Blizna #na policzku gwiazdy· 
N at ur a I n a c h I o d n I a IHz~!~.~!g!!,~~:si~j~~~~=~o !~!~d!!'!:,:1= 

,~ lent Amerykanka zaws.zie z uporem dąży ldzi•e za popularnego pisarza scenariuszy 

d I d1 celu. Tak właśnie przedstawiała się Gene Markey'a za mąż z miłości, jednak PO pa ącgmi promił!Diami fÓWDikOBt!f!O słońca rrzed paru laty sprawa Joan i eonstance małżonek nie okazał się idealnym m~żem. 
Lima, w lipcu. na wybrzeżu i na wysepkach, c:ąg:1ących le panującej suszy, zostało spłukane przez 

'a ciągnącym się na przestrzeni 2.000 się wzdłuż brzegll. deszcz i podmyte przez fale. Przeważna 
.etrów, wciśnięty między Kordyhery I oto, zazębiając jedno z drugim, do- część zbiorów, z wyjątkiem ryżu i baweł­

a ~;;can Spokojny wybrzeżu peruwia1i.- chodzi się do cennego naiwozu, powstające ny, poszła na marne. Słowem, nędza zaj­
skim deszcze są taką rzad[<0ścią, że domy go z ptasich ekskrementów. Gromadzi go rzała w oczy mies/Jkańcom. 

Bennet. Obie siostry młode, ładne, urodzo- Przed paroma miesiącami Joan zabrala o­
n~ aktorki postanowHy rywalizować :zie so bie córeczki i r.ozeszła się ostatecznie z 
bą o palmę pierwszeństwa, zdobycia ka- mężem. Ponieważ Markey nie chciał żo­
r:ery. nie oddać dzieci, urocza ·gwiazda zmuszona 

kryte bywają nie dachem, tylko gęstą m:-- się dziesiątki tysięcy ton, gdyż są tu nie- Cała eskadra wypłynęła na poszukiwa-
talową siatką, łaigodzącą żar sł·oneczny i przebrane chmary olbrzymió pta'ków. nie zaginionego prądu. Na wybrzeżu i 

Przed trzema laty wybuchła w Holly- była wnieść skargę rozwodową do sądu, 
wood dość wielka awantura, która jednak gdzie doszło do ugody i dzieci zostały 
zakończyła się dobrze. Otóż bardziej spo- przyznane matce pod opiekę. 

zaitrzymującą piasek, zdmuchiwany tuma- Pelikan, król skrzydlatych mieszkańców we wszystkich świątynia·ch odprawiano 
nami1 z pobliskiej pustyni. peruwia1iskiego wybrzeża i pierwszy spo- modły błagalne 0 odwrócenie klęski. 

kojna i. ~równoważQ.n~ Joan. post~nowiła Zaledwie ukończyła jedne sprawy i o­
w~stąp1c kategorycznie ~rzec1wko s1ostrz·e, trzymała poważną rolę w wielkim filmie 
ktora stale dostawała większe r.ole, pod- wojennym, :zinów spotkało ją nieszczęście. 
czas gdy Joan grywała role bohaterek w Wody jest tak niewiele, iż użyilkowa- śród producentów „quano" ma ponad 20 I oto pewnego dnia, prąd Humboldta 

nie jej jest ściśle llwntrolowa·ne i ograni- funtów wagi. Wzbi0ja się na wyscikość 200 ta.k jak znikł, powrócił do dawnego pod­
czane. metrów i spaida na fale, jak kamień. Po wodnego łożyska ku nieopisa·nej radości i 

Pomimo to znacz„a ta połać Peru jest chwili wynurza się z wypchaną rybą torbą szczęściu ludności. 

serii B obrazów amerykańskich. Siostry mi Otóż podczas nakręcania pewnej sceny 
mo rywalizacji zawodowej kochają się bar do filmu, pewien statysta potknął się tak 
clzo, toteż gdy wytwórnia postanowiła na- nieszczęśliwie, że upadając wbił artystce 
prawić krzywdę wyrządzoną Joan Bennet ostrze bagnetu w prawy policzek. Zdjęcia 
nastała znów między rodzeństwem idealna natychmiast przerwano, a artystkę .przewie 
zgoda. ziono do szpitala celem zaszycia rany. Ist­

jedną szachc.xwnicą pięknych plantacyj ba- pod dziobem. Trudnym zadaniem jest pał- Brzeg Pacyfiku peruwia11.skiego przeci­
wełny, kawy, ryżu, tytoniu, drzew owoco- kni·ęcie tej ilości żywej zdobyczy bez za- naiją ujścia 40 rzek, tworząc rozkosme 
wych i trzdriy cukrowej. dławienia się. Toteż dla ułatwienia sobie oazy. Przejeżdżając od jednej do drugiej, 

Urodzajność gleby zawdzięczać należy tej funC<:cji. sz~wko otw:iera. dziób. ~zyha.ją gościnnie częstowani przez tubylców ko­
dwóm czynnikom od strony morza: dobro- na tę ch\~11lę. mn~ pasoz~t~1cze,ptak1,. które szami pieczonych ryb, dojechaliśmy pod 
czynnej roli morskiego prądu Humboldta I z rozdpz::~w10ne1 gar~zt.eh _ cawyt.aiią, co wieczór do Limy, najbardziej uroczej ze 
: potężnemu nawairs+wieniu słynnego mogą. . e!ikan ?ob:ot11w1e s~ę godz~ na ten stolic Oceanu Spokojnego. 
quano peruviano" 'Zgoła mespraw1edl1wy podział wys1łkL1. Ukwiecone przedmieścia, pierście11 

W pożyciu małżeńskim także Constan- r.ie}e jednak obawa, że pozostanie blizna, 
ce jest szczęśliwsza od siostry, podczas która może zeszpecić twarz Joan, co r'ów­
gdy Joan będąca od 8 lat mężatk~, nie mo nałoby się złamaniu kariery filmowej. 

--PQO--

" · . . . . W roku 1925 rc;publika peruwiańska szerokich, nowoczesnyc:1 bulwarów. oka-
Prąd !'f umboldta, w prz~1.w1enstw1e do została nawiedzona klęską: prąd Hum- la jących wąskie, stare ulicziki z XVI wie­

a!lantycbego ~olfsztromu, 1est prądem boldta nagle zn:l'.d bez śladu. Zapuszcza•ne ku, tworzą mafownkzą całość, nad którą 
zimnym, utrzymuiącym przez cały rok chło sondy stwierdzały groźną anormalną cie- się wznoszą mury przepiękne.i katedry w 
dną t.emperatur~. . . plotę oceanu. Po paru tygodniach dokonał stylu hiszipań9ko- peruwiańskim, gdzie w 
. ~1ektórzy oceanografow1~e .uhzytnują, się niebezpieczny przewrót klimatyczny. kryształowej urnie przechowywa·ne są z 
1ż b1:rze on początek w strefie. b1egu.1a ~Cl- Ryby, pozbawione pokarmu, zdychały pietyzmem szcżątki Franciszka Pizarro, 
łudmowego. Przepływa w.zdłu~ wchodnich tysiącami. Ulewne deszcze spadały poto- założyciela miasta i zdobywcy cesarstwa 

Kuma~olityuua H 1 lir a i wiat a~ 
Konirela obt:okrajowt:ów w Pargżu 1111 

brzegów Ameryr.i<1 Połudn~oweJ, doclwd:·ą~ kami, zalewając nie mające dachu domy, Inkasow. 
do wysp Gailapaigos, gdzie hvorzy pętlę 1 „guano", konserwujące się tyn~o dzięki sta 
zakręca z powrotem. ·~----~-~-mii·--;;.i;.;.;.. _________________ _ Watowski. 

Policja sprawdziła w Paryżu i okolicy 450 Szwajcarów, 295 Szwedów-Norwe­
l:sty stale zamieszkałych i przyjezdnych gC:.w, 250 Polaków, 235 Czechosłowaków, 
podróżników. Jednocześnie sprawdzono do 148 obywateli sowieckich, 130 Hiszpanów, 
kumenty osobiste 12 tys. obcokrajowców. 150 Węgrów, 112 Austriaków, 210 Duń­
Statystyka wylegitymowanych przedstawia czyków, 110 Jugos!.owianów, 125 Rumu­
się następująco: 3200 Anglików, 20% Po- nów, 145 Luksemburczyków, 85 Portu~al­
!1.tdniowych Amerykanów, 1054 Północnych czyków, 30 Chińczyków i 150 innych obco 
Amerykanów, 1500 Belgów, 67..5 Niemców, krajowców. 

z s~~i~~~c~a~~~1 ~i~1~~~~{'nf1~~<l~1;~ Wrdobrwanie milionowego skarbu z dna morza 
na południu i czterech mil na północy, śre­
dni1a temperatura oceanu w pobliżu Peru 
jest niższa o pełne dziesięć stopni, aoniżeli 
w innych morzach tropikalnych na tej sa­
mej szerokości geograficznej. 

Ta naturalna chłodnia wpływa nader 
dodatnio na wszystkie formy życia ludz­
kiego zwierzęcego i roślinnego. Nadbrze­
że Peru przez większą część roku, mimo 
braku deszczów, posiaida temperaturę zna­
czni~ chłodniejszą od innych podzwrotni­
kowych okolic, leżących w głębi kraju. 

Bogactwo życia mo.rskiego jest tu ol­
brzymie. O parę stopni od równilka ze zdu­
mieniem spotyka się zadziwiającą ilość ga­
tunków podbiegunowych. Ryby, znajdują-

Związana żona · kelnera. 
Zaeadkowa wizgia dwu oprgszków _. 

J Wróciwszy z pracy około godz. 4.30 usnęła. Wszczęte śledztwo wykazuje, że l naci ranem, .M.orand, zam. w Paryżu, z za- dwaj osobnicy weszli do mieszkania, ko-

l 
\'Jodu kelner, został zaskoczony przykrą rzysta,iąc z zepsutego zamka,· lecz nic nie 
niespodzia•nką jaka go czelkała. Otóż żona skraodli. 

1jego, 18-letnia Marcela, leżała na podłodze 
/Z Z'1kneblowanymi czerwoną szmatą usta-

ce w prądzie Humboldta, obl1te l regularne . , ; .·· .... 
pożyWienie, stanowią z kolei żer dla lwów . . b .. k. · f t · · L r " 

l mi i związana sznurem. Uwolniwszy żonę 
z krępujących powrozów, kelner dowie­

' dział się, ze zdumieniem, że została ona kil 
jka godzin temu zaatakowana przez dwóch 
, osobników, którzy po na!ani1u jakiegoś pły­
' nu do kiel'iszka, zmusili ją do wypicia. 
: Wystr<iszona kobieta nie odważyła się od-

morskkh i fok, które gromadami obsiadu- , Usiłowania wydobycia skarbu z zato~1oneJ ry(y}s _1eJ re~a r wo1enne1 ,~ u we 
· w brzeże. Wreszcie, i w pierwszej linii, uwieńczone zostały pomyślnym .skutkiem. Na ~d1ęc1u - widzimy hołen~erskt s!atek 
Jąb y · t · · · · · l' ne ;,olon'ie bagrowy Karimata" w momencie wydobywania z wraku skarbu slcłada1ącego się ze ry ami ym1 zyw1ą się mez iczo " · I ' t 
fdikainów i kQrmoranów, gnieżdż:icych się złotych mone • mówić ani wołać o pomoc. Po wypiciu 

Maria Hempel • Gierd1w1. 

SIM NA SIM 
• 

Z ZYCIEM 
Powieść 26 

Odsłonięcie pnmnika 
nad Izerą. 

W obecności całeJ belgijskiej 
rociziny królewskiej odbyło się 

nad Izera odsołnięcie Pomnika 
poświęconego parn~ęci króla Al­
berta i poległych Belgów. W 
uroczystości wzięli również u­
dział 'wdzoziemscy attache woj­
skowi oraz marszałek Pćta1n. 

--:-- Janek namiętnie lubi swoją pracę. żyjemy bar­
dzo skromnie, bo każdy grosz staramy się zaoszczę­

dzić, aby kiedyś można było, jeśli Bóg da, kupić kawa­
łek ziemi na własność i choćby na maleńkim, ale na 
swoim, gospodarzyć .... To największe Janka marzenie.„ 

- Niech mi pani jeszcze powie, do kogo z rodz.iny 
mogę od was p<J1jechać?„. Kto mógłby mi powiedzieć 
prawdę o mojej matce„. i o tym mężczyźnie ... 

Panna Czarecka namyśliła się chwilę. 
_ Czy ja wiem„. Gdyby ktoś z rodziny znał całą hi­

storię, to przecie i my wszyscy znalibyśmy ją tak san1Q„. 
Więc raczej należy przypm;zczać, ~e od nikogo niczego 
!:'Ję pani n:e dowie.„ 

_ O niel Ta m~1SZ\! si•; dowiedzieć! - powiedziała 
Maja z t~ką za1wziętiością w głosie i z takim uporem, że 
panna Czarecka spojrzała na nią bacznie. . 

_ To bardz·o ładnie z pani strony - zauwazyła -
że pani tak stanowczo chce wiedzieć wszystko o swojej 
matce i - odszukać ją. Czy jeśli pani dopnie swego da 
nam pani jakieś o niej w!adomości? 

- Naturalnie. Ale„. pod jednym warunkiem„. 

- ? 
- że się pani dobrze zastanowi i powie mi do kogo 

najlepiej udać się teraz? 
_ Poza Czareckimi z Korony i nami nikogo pani je-

szcze nie zna? 
-Nie. 
Panna Zofia znowu namyślać się zaczęła głęboko. 

Maja patrzała prosto przed siebie, w gładką powierzchnię 
nieruchomo stojącego stawu. Cicho było w ogrodzie zu­
pełnie. Słoilce wysoko na niebie grzało jak w lipcu. "'! 
trawie brzęczały jakieś żuczki i muszki. Nad wodą tkwi­
ły w powietrzu nieruchome błękitne łątki. 

- Może„. - zacz~ła niezdecydowanie panna Cza­
recka - może najlepiej do Warszawy. Mieszka tam nasz 
kuzyn, ze stryjecznej linii„. Wiem, że był na wspaniałym 
ślubie Andzi„. Cuda, cude1ika o nim opowiadał... jeździł 
do Wawic„. może on b~dzie co.ś wiedział.., chcciaż prze­
cież nigdy nic nikomu nie opowiada!.... 

- jaki jest jego adres w Warszawie? - zapytała 

skwapliwie Maja 
- żórawia 20. 
- A jak mu na imię? 
- Antoni. 
- O której stąd się wyjeżdża do Warszawy? 
- _o, jaka pqni w gQ.r_t~el W.Q~e ~~! - rQt,e.-

śmiała się panna Cza.recka. - Czyżby pa·ni chciała już 

nas porzucić?„. 
- Zostałabym chętnie, bo dobrze się tutaj czuję, a.le 

mi pilno.„ Szkoda mi każdego dnia„. Więc jak się stąd 

wyjeżdża? 

- Na południowy pociąg już za późno, bo trzeba 
ko'ńmi wyjechać o pierwszej, zaraz po obiedzie. A wie­
czorny jest bardzo niewygodny: przyjeżdża się do War­
szawy o piątej z minutami rano. 

- No tak, to b.ardzo niewygodnie. Wobec tego po­
jadę jutro zara1z po obiedzie. 

- Nieodwołalnie? .. 
- Nieod\\'ołalnie. 

* * * 

Następnego dnia, jadąc na stację, Maja wstąpiła po 
drodze na pocztę i Z1aipytała czy przypadkowo nie ma dla 
niej listu. 

Okazało się, że był przef)dresowany z Poznania. Od 
Krzysi. Maja ucieszyła sit; bardzo. Miała wrażen.ie, że od 
samej koperty powiał na nią jakiś dawny, znajomy, swoj­
ski powiew - daleki od skromnej bryczki, na której sie­
działa, od ceraty, od krzyczącej sukni pani dziedziczki z 
Korony, od trzeciej klasy, od kiełbasy z czc·snkiem, od 
wyschniętych piersi.„. 

Schowała list do kieszeni. Przeczyta go w wagonie. 
Z wielką nieoierpliwością czekała tego momentu. 

Wreszcie wtulon1a w kąt wagonu drugiej klasy, wy­
ciągnęła go, rozdarła kopertę i z przyjemnością spojrza­
ła na wyraźne, czytelne dość duże pismo Krzysi. Papier 
zachował lekki zapach perfu111 używanych przez autorkę 
listu. Maja wciągnęła go głęboko i uśmiechnęła się, przy­
mykając lekko oczy ... 

„W niczym, w niczym nie jestem Czarecka„. tylko 
Zawieyska„. tylko Zawieyska„." - pomyślała. 

„Maju, droga mo•ja, szalona Dziewczyno! 
Nie potrafię Ci wypowiedzieć ile narobiłaś nam 

zmartwienia, Twoim nieopanowa1nym krokiem, Twoją 

narwaną decyzją!„ Gonić za mitem! Gonić za snem?!.. 
Dużo myślałam po ,przeczytaniu Twego listu o tym 

wszystkim, co mi piszesz. J eżeli chodzi o Twoje poszu­
kiwania Matki i o Twoją chęć dowiedzenia się całej 
prawdy - rozumiem Cię doskonale!! Jestem pewna, że 
będąc na Twoim miejscu, zrobiłabym to samo - tylko 
może wcześniej i inaczej .. Czekam z niecierpliwością 

n_ę,ę_t_ę.eq~g:Q l~łli b_g qgp_150 ts.o ię~n q2.St'!ł~m. Cie-

kawa jestem wrażeń Twoich z wizyty w Koronie. 
Wiem, że napiszesz m.i wszystko - jak zawsze! 

Byłam u Twego Ojca. żal mi Go bardzo. Nie trze­
ba było, Maju tak gwałtownie decydować, tak gwał­
townie wyjeżdżać. Jest bardzo złamany, przygnębiony, 
jakby się jeszcze postarzał. Piszę Ci o tym bez ogró­
dek, bo uważa.m, że powinnaś o tym wiedzieć. Widzia­
łam u Nieg•o na biurku dwa listy od Ciebie. Zapięczę­
towane. Nie czytał ich wca.le. Ale gdybyś wiedziałai 
jakimi oczami patrzy na nie! Prosiłam Oo, aby prze­
czytał. Tylko zaprzeczył na to głową. O, Maju! dla­
czego oboje jesteście tak straszliwie uparci i zawzięci!.. 

Mówiłam Mu dużo o Tobie, tłumaczyłam, jak tyl­
ko mogłam, poruszyłam nawet bolesną kwestię Matki 
Twoj ej, chcąc, aby zrozumiał, że wcześniej, czy póź­
niej musiała s.ię w Tobie obudzić chęć poznania Jej, 
albo przynajmniej do'Wiedzenie się o Niej wszystkie­
go„. 

Tylko ja mówiłam. Twój Ojdec nie odezwał się na 
wszystkie moje wywody ani jednym słowem. Dopiero, 
kiedy odjeżdżałam, powiedział mi: „pisz do niej czę­

sto.„ pisz clo niej„. a clo mnie przyjeżdżaj, jak tylko 
czas ci na to pozwoli„" 

Biedny Staruszek! Bo naprawdę teraz wygląda jak 
staruszek. Po ocś Ty mu tyle narobiła bólu? Mam o to 
do Ciebie żal, Kochana, i chciałabym, abyś wróciła 

pręcTh:o, a kwestię odszukania Matki -stopniowo jakoś 

u Ojca przeforsowała. Zrób ta.k - d'()brze? 
U nas wszystko bez zmian. Pan Alfred leży ciągle 

i oiągle się sumituje, że tyle kłopotu nam narobił! A 
przecież właściwie kłopotu żadnego z nim nie mam. 
Jest pielęgniarka, jest przecież służba. Alfred jest 
przyjemnym gadułą. Ojciec bardzo lubi z nim rozma­
wiać, a i ja także. Nie wiem dlaczego mówiłaś o nim, 
że to nudny człowiek. Wcale nie jestem tego zdaniia. 
Wprost przeciwnie! Masę podróżował, ciekawie o tych 
podróżach opowiada, wiele interesujących spostrze­
żeń robi, wiele · ciekawych myśli podsuwa. Naprawdę 
jest bardzo inteligentny i wcale nie ma ciasnych ho· 
ryzontów. Z prawdziwą przyjemnością, jak tylko mam 
czas przesiaduje u niego w p9koju. A jak przyjdzie po­
czta i zacznie się czytanie gazet - to w ślad za tym 
nie masz pojęcia doo jakich sporów politycznych do­
chodzi między nami. Wczoraj było tak, że aż Tatko wy 
prowadził mnie z pokcju, mówiąc, że jeszcze chwila, 
a nasz chor,Y. zerwie się z łoża boleści w zapale dys­
l!l!tll 
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f (ff I lf ~Jllf (J. łlrrucutli. · fiic:r_own.~lf szlfo~g . powszc:cb!1c:i 
·"~~ó!~r~:=~~.~~.·~ ::::1s!~:~ DARMOWE KUP N O. członkiem, sza1k1 oszustow 
ni~, .zmieniający dotychczas.owe postano-. Pechowy przystanek. JO• TU ICUPCO W DOIZICODOWAll~CH. 
w1en1~ o zachowaniu się· policji na sali są­
~o:-vei .. Doty.chc~as utarł się zwyczaj, iż po 
hc1anci.' e~k?rtuJący oskarżonych, nie zaj­
mowalt miejsca w czasie trwania rozpra­

y, lecz przez cały czas stali przy oskario 
nych. Obecnie główny komendant P. P . za­
rząd~ił, by policjanci zajmowali miejsca w 
pobhżu oskarżonych na sali sądowej. 

• • • 
W Wydziałach Paszportowych Starostw 

Grodzkii-ch w Warszawie panuje niezwykle 
duży ruch. 

Dziennie załatwianyclii jest okol.o 600 
odań o wydanie paszportów na wyjazd 

z~ granicę. N aj większą frekwencją cjeszą 
się Włochy, Jugosławia i Bułgaria. 

• • • 
Na ostatnim posiedzeniu Tymcz. Rady 

iejskiej rozpatrywano wnioski w spra­
wie nadania nazw .nowym ulicom. Ogółem 
na.dano 22 .nowe nazwy oraz przemianowa­
no 3 uliice. Imieniem św. Andrzeja Boboli 
nazwano odcinek ul. Wołowskiej, z którą 
graniczą tereny, należące do OO, Jezuitów. 

• • • 

Naiwni ludzie umówili się, że „dobre 
kupno" jest równoznaczne z tanim kup­
nem. Innymi słowy, Indzie najchętniej ku­
kują tandetę, jako że tandeta jest tania. 
Wprawdzie metr materiału po 10 złotych 
przetrze się w ciągu trzech miesięcy, a 
metr materiału za 20 złotych wytrzyma 
co najmniej przez rok, ale człek naiwny 
cieszy się, jak dziecię z chałwy, że udało 
mu się „okazyjnie" nabyć towar tak ta­
nio. Po paru tygodniae>h przeklina wpraw 
dzie owo okazyjne kupno, ale przy następ­
nych zakupach zapomina już o starych do 
świadczeniach i znowu szuka „okazji". -
Czł-0wiek zapomina bowiem, że cudów nie 
ma i tanie musi być kiepskie, a dobre mu­
si być drogie. 

Toteż sklepy, posiadające solidne ma­
teriały, przeważnie "świecą" pustkami, jak 
·kieszenie klientów, znających się wpraw­
dzie na dobrych materiałach, ale nie po­
siadających na nie pieniędzy. 

Zdarzyło się pewnego pięknego dnia, 
że znalazłem się w jakiejś niewinnej spra­

w dążeniu do oczyszczenia śródmieścia wie w sklepie z solidnym towarem i - so­
i Powiśla z dymiących ko.mi·nów oraz za- lidnymi cenami. Właściciel sklepu z dwo­
kładów przemysłowych, Miasto zdecydo- ma subiektami i .pewnym byłym fabrykan­
wało skasować betonfarnię przy ul. Dobrej tern grali, z braku innego zajęcia i klien­
i przenieść ją na ul. Stawki. Jednocześnie tów, w grę zwaną „inteligencją". Gra po­
przy zmontowaniu betonowni na Stawkach lega na tym, że bierze się jakieś słowo i 
zakład będzie rozszerzony i unowocześnio- kto z liter, składających się na to właśnie 
ny. Kubatura całości ·Osiągnie 11 800 m słowo, stworzy jak najwięcej innych, no­
kubiczinych. Betonown.ia miejska dostar- wych słów, ten wygrywa. Ale .nie o to cho­
cza gminie potrzebne przy układaniu chod dzi. Chodzi o to, że do sklepu ktoś wszedł. 
r.ików płyty, krawężniki itd. Wszedł, można powiedzieć, sam: cud. Nie 

* • • był to bowiem ani komornik, ani sekwest-ra 
, W_ ub. miesi~cu. z P~In?CY miejskiej 0- tor skarbowy, ani kontroler z Ubezpieczal­
srodkow Z~row1a 1 Op1:k1 ~korzystało - ni Społecznej, tylko całkiem autentyczny 
1.0 600 r?dzm o. łą·c:•neJ .1tczb1e około 2~9 ty- klient. Na powitanie tak. dostojnego ~ :z~d 
się·cy osob. W llczb1e łeJ było około lo 600 kiego aościa zerwał się sam wlasc1c1el 
dorosłych i ponad 13 OOO dzieci. &klepu. 

0 

• • • - Czym mogę służyć szanownemu 
W P.C.K. zakończon·O obliczenia wyni- panu? 

ków „Tygodnia". Ogólny wpływ wynosi _ Proszę 0 skarpetki w pierwszorzęd-
ze zbiórki 58.483 zł. W sumie tej kwesta nym gatunku. 
przyniosła 35.849 zł, ofiary 12.181 zł, im- _Proszę ba.rdzo ... oto oryginalne an-
prezy 3242 zł. gielskie skarpetki w szkocką krat·kę„. a to 

Kwestarzy pracowało 1710, w tej licz- prawdziwe jedwabne, wprost z Paryża ... 
bie 175 sióstr pogotowia sanitarnego. - to krajowe, ale również w doskonałym ga 
Kwesta tegomczna objęła dzielnice, jak tunku, bardzo mocne„. 
żo~ibórz, Mokotów, Wola, Praga, Brudno, _ w jakiej cenie? 
dotychczas stojące na uboczu od taki.eh im- _ Sześć złotych para. 
prez. - Czyś pan oszalał? Ta~ na rogu 1;1-

* * • licy stoi sprzedawca, który ząda za tuztn 

chusteczek tylko jeden złoty. A pan za je­
dną parę skarpetek sześć zł.o tych! Prze­
cież za te pieniądze mogę mieć sześć tu­
zinów chusteczek! 

- No, wie pan!... tak.„ to jest moż­
liwe, ale niby co mają wspólnego chuste­
czki ze skarpetkami w najlepszym gatun­
ku ?„. 

- Mniejsza z tym.„ może pan ma szel-
ki? . 

- Proszę pana bardzo„. o, piękna 
para, prawdziwe angielskie, bardzo wy­
tworne„. 

- Ile kosztują? 
- Osiem złotych. 
- Bój się pan Boga! Ja wczoraj ku-

piłem doskonałe, również oryginalne an­
gielskie mydełko do golenia za złoty dwa­
dzieścia, które mi wystarczy co najmniej 
na trzy lata, a pan żąda za głupie szelki 
ośmiu złotych l I czy szelki równi ei wytrzy 
mają trzy lata? 

- Możliwe, możliwe, ale co mają 
wspólnego szelki z mydłem do golenia? 

- A mają, naturalnie, że mają. Prze­
cież szelki na trzy lata kosztują osiem zło­
tych a mydeł·ko do golenia tylko złoty gro­
szy dwadzieścia! Nie panie, ja tych szelek 
nie kupię. Ale może pan ma jedwabną ko­
szulę? 

- Owszem, mam, ale u mnie koszula 
z naturalnego jedwabiu kosztuje 20 złotych 
a pan może za 20 groszy kupić sobie pude 
łeczko miętowych cukierków i poczęsto­
wać nimi całą rodzinę i najbliższych przy­
jaciół! 

Tu zdenerwowany właściciel sklepu 
wraz z subjektami i byłym fabrykantem 
zgodnie wyrzucili klienta za drzwi. 

ANT Oś. 
Antoś był mniej wymagający. Nigdy w 

s.klepie nie targował się, jeśli mu coś od­
powiadało, zabierał sobie to i wychodził, 
nie płacąc, gdyż nie chciał fatygować ka­
sjerki. Ostatnio Antoś zmienił teren swej 
działalności i operował kolo przystanków 
tramwaj-0wych. Mianowicie Antoś w kon­
kretnym wypadku usiłował madamie Cha­
wie Dunkel wyciągnąć na przystanku spod 
pachy obiecująco wypchaną torebkę. Ma­
newr nie udał się i Antoś Skrzypak S'kaza­
ny został na sześć miesięcy więzienia. 

Jerzy l{rzecki. 
. Dy.rekcja Tramwajów i Autobusów za-

wiadamia, że w dni pogodi:ie konduktorzy 
obowiązani są otwierać wszystkie okna w 
tramwajach po prawej stronie w kierunku 
jazdy, na żądanie zaś publiiczności konduk­
torzy mają otwierać również okna po stro­

ooo---

„Skrócone'' 20-zlotówki 
Jak z 12-tu banknotów można zr'obić 13 ? 

Z Katowic donoszą: 
Wśród właścicieli składów futer, apa­

ratów radiowych, fotograficznych i t. p. w 
wielu miastach Polski zwrócono uwagę, że 
liczni klienci, przede wszystkim zaś urzę­
dnicy pa11stwowi, nie płacą rat za pobrany 
towar, a egzekucje n·ie odnoszą skutku, bo 
klienci mają zajęte pobory na przeciąg kil­
ku lat. 

Gdy tego rodzaju wypadki zdarzały się 
w ciągu ostatnich dwóch lat c-0raz częściej, 
kupcy sosnowieccy zrobili donies·ienie do 
władz i wtedy bomba pękła. Jak się bowiem 
okaiało, znany z lkznych afer przemytni­
czych 43-Ietni Ery•k Pollak z Katowic 
wspólnie z Izydorem Adolfem Kernem, u· 
rodzonym w Oświęcimiu, a wychowanym 
w Niemczech, skąd został wysiedlony jako 
uciąiliwy cudzoziemiec, zorganizowali ban 
dę, która brała towar na raty, a następnie 
sprzedawała go za pół dairmo. Do szajki 
tej na1leżeli koJ.ejarze: .33-letni Józef Janota 
z Wielkiego Chełmu pow. Pszczyna, 44-let 
ni Jerzy Pisarek z Katowic, 42-letni Jan 
Skiba z Katowic, 46-letni Władysław Zwie 
rzy.cki z Piotrowic, 45-letni Karol Torbus z 
Rybnika, 33-Ietni Jan Mazur z Katowic o­
raz„ .. kierownik szkoły powszechnei w Ka 
mienicy pod Biels-kiem 44-letni Jan Bulow 
ski, obecnie zawiesz.ony w urzędowaniu. 

Inicjatywę do założenia tej bandy dał 
Pollak, który finansował akcję, zaś organi 
zatorem bandy był Kern, który nawiązy­
wał kontakt z kolejarzami, Pollak bowiem 
nie chciał wchodzić z 11imi w bezp9średnie 
stosunki. 

Przestępstwa popełnfano w ten sposób, 
że któryś z kolejarzy kupując na raty daj­
my na to futro, czy radioaparat, otrzymy­
wał od Pollaka za pośrednictwem Kerna 
pieniądze, potrzebne na wpłacenie pierw­
szej raty i ewentualne koszta podróży. Na-

lłADIO• tłĄCIK. 
SOBOTA, 30 LIPCA. 

warszawa l (Raszyn) 

inne Rozgłośnie Polskie. 
15.15 Słuchowisko dla dzied pt. "Dolina Czarnego 

Potoku" - ze Lwowa 
15.45 Wiadomości 1o•podarcze • • 
16.00 Koncert orkiestry pulku Strzelców Podbnlań· 

skich - z Krakowa 
16.45 Juk nie należy podróżować? - felieton (z 

Poznania) 
17.00 Polska kapela ludowa Feliksa Dzierźanow· 

skiego 

byty w ten sposób przedmiot Pollak kupo­
wał od kolejarza za 30 procent wartości. 
Kolejarz otrzymywał w ten sposób gotów­
kę,a o płacenie rat wcale się nie troszczy!, 
gdyż było mu wszystko jedno czy miał pen 
sję zajętą na 5 czy na 6 lat naprzód. 

Afera ta trwała tak długo dlatego, ie 
oszuści popełniali te przestępstwa w róż­
nych miastach, a mianowicie w Kat.owicach 
w Sosnowcu, Bielsku, Mikołowie i Krako­
wie. Członkowie bandy byli z~znie licz­
niejsi niż ci, których wymieniliśmy, ale nie 
udało się wszystkim udowodnić winy. 

Jednym z najczynniejszych „agentów" 
bandy był Janota, który popełnił stosunko 
wo najwięcej przestępstw. 

Oszuści poszkodowali wiele firm na ol­
brzymie sumy, których kupcy już niewąt­
pliwie nie otrzymają, gdyż wszyscy koleja 
rze, zarabiający przeciętnie około 200 zł. 
miesięcznie, mają po kilka, względnie na­
wet p-0 kilkanaśde tysięcy złotych długu i 
pobory mają zajęte na całe lata naprzód. 

Jako funkcjonariuszy państwowych, ma 
jących stałą pracę, kupcy uważali za pe­
wnych klientów i dlatego dawali im towar 
bez zastrzeżeń. 

Sporządz-cno już przeciwko oszustom 
akt oskarżenia i rozprawa sądowa wyzna­
czona została na 9 września b. r. Na roz­
prawę wezwan-0 30 świadków, przeważnie 
poszkodowanych kupców. Wszyscy. oskar­
żeni odpowiadają z wolnej stopy, za wy­
jątkiem Kerna, który odpowiadać będzie z 
więzienia, gdzie przebywa już prawie od 
-roku. 

NIEDZIELA, 31 LIPCA 
WARSZAWA I (Raszyn) 

i inne Rozgłośnie Polskie, 

7.15 Pieśń "Serd~zna Matko" 
7.20 Koocert poranny na przystani Tow. „Vistula" 

w wykonaniu kapeli ludowej Feliksa Dzierża­
nowskiego 

8.00 Dziennik poranny 
8.15 Audyzja dla wai 
9.15 Regionalna trimsmisja z Nowogródka (przez 

Baranowicze): Reportaż. Msza św. Pogadanka. 
Transmisja posiedzenia Komitetu Dni Mickie· 
wiczow!kich. Audycja regionalna słowno • mu. 
zyczna 

11 .45 Przeględ iulturaln.Y 
11.57 Sygnał ua!u l 'hejnał • Krakowa 
12.0l Poranek muzyczny z pł)"t 
13.0() Ksivżki mojęgo dzieciństwa: ,Jan z Tenczy-

na" - 11z;kic litcraeki (z Poznania) 
13.15 Muzyka obiadowa - z;e Lwowa 

i'S.oo Audycja dla wsi 

nie przeciwnej. 
--W-przerwie : Program na jutro 

18.00 Nasz program 
* • • z Sosnowca donoszą: Po bliższym przyjrzeniu się banknotowi 18.10 Recital śpiewaczy Rudolfa Joksa (tenor) 

Zarząd Klubu Szeregowych P. P. w . k"lk , · d d · t I t 18.45 „Mazowsze w poezji" - kwadrans poetycki 

16.3() Słuchowisko pt. „Goić z Ameryki" - Janiny 
Morawskiej, osnute na tle noweli Zofii Żurakow. 
ski ej 

17.05 R&cital śpiewaczy Elisabeth Wilde 
17 .35 Tygodnik dźwiękowy 

1, Oe! pewnego czasu na terenie 1 u wo- porownaniu go z wu z1es oz o owym 19.00 Uecital skrzypcow·„ Wacława Kochańskiego 
Warszawie, za zgodą komendanta g -0wne- jewództw, a m. i•n. w Zagłębiu Dąbr. i na banknotem normalnym, okazuje się, że ten 1 19.20 Pogadanka aktualna 18.00 W świetlicy Tatarskiego Oddziału Z. S. w 

Nowogródku - audycja ałowno • muzyczna -
transmisja z Nowogródka go, organizuje pielgrzymkę do Częstocho- śląsku ukazały się w obiegu autentyczne pierwszy, jest cokolwiek krótszy. 19.30 Muzyka tanccma - płyty 

wy szeregowy.eh i ich rodzi·n na dzień 14 banknoty dwudziestozłot.owe, klejone z .2 Różnica ta powstaje przez dokonanie 20.00 Audycja dla Polaków za granir~ 
i 15 siierpni~ - dla oddani~ .się pod opie- CZQści przezroczystym papierem względme odp9wiednich manipulacyj przez wyspecja 20.45 Dziennik wieczorny 
kę Królowej Korony PolskieJ, M. B. Czę- bibułką. lizowanych oszustów którzy tak przecinaja 20.55 Pogadanka aktualna 

18.30 Podwieczorek przy mikrofonie - z Katowic 

W przerwie około g. 18.:'15: Chw11u J.:t "Cit 
Studiów 

stochowskiej. i złożenia „Votum policjanta" dobre banknoty że 'np z dwunastu dwu: 21.00 Au<lycja dla wsi . 
' • 21.10 „Na polską nutę" - audyCJll muzy•::ma (ze 

20.00 Program na Jutro 
20.05 Muzyka z płyt 
20.40 PrzeglQd polityczny 
20.50 Diiennik wieczorny Osoli' I" wa d emons Irae i~ f ,, .ł ~ero' 111 dzie~~~~~~~~~"~,~k~~~j;n:.~z~n~;~i:posób bJ11, 2i.s~'\;7:Jomości sportowe 

' . ~U, i.ft g !<noty, są bezwartościowe i nie będą przyj ~~.OO Godzi~a niespodzi~~ek -:-. z., _Torunia 
:t3 . '11 - 1 B k Polsk' należy zwra I 23.00 Ostatnie w1adomosc1 dw•. ka wirn:'rnf ~c. - K· ł - h i po--.łeCI·e n owane przez an i-. . komunikat meteorolo~iczny 

21.00 „Ta • joj" - wesoła audycja (ze Lwowa) 
21.40 Wiadomości sportowe ze wszystkkh Rozgłośr:V 

~ w a OWICOC TV" - · cać baczną uwagę na dwudz1estozlotówk1 23.05- 23.55 Program Warszawy Il. 
Polskiego Radia 

22.00 „Trubadu·r" - opera Verdiego - płyty 
23.00 Ostatnie wiadomośd dziennika wieczornego, 

komunikat meteorologiczny 
KATOWICE, 30. 7. _ w sali Domu kure.ncję różnych pokątnych fryzjerów, L:tó i prz):'jmować tyflko te które mają normalne 

Łódź, jak Raszyn, oraz: Chrześcijańskiego w Katowicach odbyło: rzy odwiedzają klientów w mieszkar:ia~h roz1ma~y: 
się III kwartalne zebranie fryzjerów, na! prywatnyc'ii. Mówiono również ~ zakłaclz~e . Policia 
którym cechmistrz Wróbel poinformow. ał I fryzjerskim .na dworc~ w ~at~w1c~c~, ~etu.- n~e, celem 
zebranych, że Ba,nk Gospoda.rstwo Kraje- ry o~warty Je~t w kaz?ą niedzielę 1 sw1ęt?; tow. 

prowadzi energiczne docłloclze- 13.4~ 111~z~·~a z płyt • . . 
wykrycia pomysłowych oszus-, 14.b Lodzk1e wiadomosc1 giełdowe 

23.05-23.55 Program Warszawy II 

· 114.20 Muzyka obiadowa - płyty 
17.00 Nowe nagrania płytowe 

Łódź, jak Raszyn, oraz. 
8.3:> Gra trio braci Komorowskich (cytry) 

Warszawy \•.:ego udziela fryzjel'Om kredytów do wy-

1 
Fryzierzy ma_ią w zvnązku z tym. urzą~z~c ,...,.._ ... IB!ll __________ ~-

sokości 4 tysięcy zł. na 10 rat. Trzeba je- orygina.Jną demQinstrację, a m~a~ow1.::•e 
dynie wypełn !ć odpowiednią defklarację i 

1
. ot\~orzą w niedzie.lę o Jedne.i godz'.nte ."'~z~ 

nrzedstawić dwóch żyrantów. stk1e zakłady fryzierskte w Katow1cacn 1 v. 
• Zebrani ska:-żyli się na nieuczciwą kon- całym powiecie. 

M. LEMAISE. . I ry szedł zawsze prosto - ścieżką cnoty i l dno - takie naZ\yisko i pokazać . na ~owód 
. _ obowiązku, toteż teraz czerwienił się po fo.tograf!ę, pukiel \~losów. c.zy ltst miłosny. 

6:1fł'OIDDBB ~larfiiłD prostu ze. wstyd.u (!) na ~1yśl, ~e osią~ną~ Nie_ pos1~?ał„ bowiem ani 1ednego z tych 
\I Y lait 25, me zawiązawszy zad n ei prze le tne1 „alkcesoriow . . . 

Bardzo pochlebną jest rzeczą dla mło- miłostki. żenił się nie porzuciwszy przed- P? pewnym. czasie, c1~kaw~ nar~eczo-
dego człowieka, !który się żeni, jeżeli ma tym żadnej szwacz·ki, sklepowej czy girlsy I na, n:~ otrzy111~1iąc .od Mariana zadnei kon­
on na swoim ślubie sylwetkę „kobiety fa- .f<abarctowej? I 1crctnc.1 odpow1edz1 zac_z~ła trochę. ~owqt­
talne_i" połykającej w milczeniu łzy z za je- Nigdy zresztą nie odważyłby się do I picw~ć ~v j_ego zdol~osc1. uwodz1c1e.lsk~e: 
dnym z filarów kośdoła. To „ro.zbite ser- czegoś podobnego przyznac, zwłaszcza · fotez w1da.c było, . z_e zainte.res~wan 1 e J ~J 
ce" które stara się zdławić swe nieszczę- w·obec swej narzeczonej, wyśmiała by go. li słabło. z. dnia .na ?z1en. Odz\y1erc~e~.lał.o się 
śliwe uczucie przy dźw:ękach „Marsza we Była to zi1pełnie nowoczesna „młódka", to w .JeJ zaw1~dz1on~ch. s~o1rzemacn 1 po­
selneao" dodaie wiele uroku obrazowi ślu aiiszująca się z pogl~dami i zasadami bar- gardl1wych minach, iak1m1 obdarzala swe-
bu. cl10Ćby pai~ młody był brzydki, janc noc dzo el2stycznymi. Mówiła mu nieraz: ·go narzeczzoi.1ego. . . , . 
wszystkie pan!e będą na niego patrzyły jak Wyobraż<'m sobie ile musiałeś mieć w ż~- .Madan, n1.esp?koiny .o ~WOje :zczęsc1e, 
na uw10d1iciela - Don Juana, oczami po- ciu awanturek! Ależ tak! Na1pewno! Nie zon.entował się, ze nale.z~ ie c~ocby szt~­
krytymi mgidką sympatii i melanc'ilolii. kłaim, ~rzccie.ż to nie jest ~brodn.ia! Gdy cz111e'. podtrzymać, gdyz inaczej, wysume 
Jest kochany - a więc jest piękny! tylko się pobierzemy, opowiesz m1 o wszy- mu się z rąk. 

Marian Giner nic bvł brzydki, tego stkich swoich przyjaciółkach, dobrze? Cóż za przykra perspektywa dla ~nł?-
dnia jcenak gdy poślub:ał pannę Alicję Do- Cz2s~111i ~a~ve~ na l egała, by wyj~wił jej dcgo małżeństw.a, .gdy pan~a ml.oda 1~z~~ 
rianan _ nie interesował wcale zaprasza- natychmiast 1m1Q 1 kolor włosów teJ, któq do ołtarza z mysią . „poslubiam 111~dołęoę · 
nych gości, gdyż nie mia•ł żadnego „sto- 'kochał_ ostatni?, ale biedn~ Marian :mie: ~ie! Maria.n nie. ~oże poz~oltć .na to, 
sur.~m" do zerwan ia i wobec tego żadna, szan~ 1 przerazo ny zdołał się z.a wsze iakos I by tego rodzaju op1111a, przesL11<0_d~1ła mu 
zawieciziiona w miłośc i dziewoja, nie przyj- wymmąć. W glęb 1 duszy był niezwykle za- na za..,,·sze w ugruntowanm szczęscia mał-
dzie płakać na jego ślubie... Dlatego też clowolony z hk .dodC\tn:cj o ~obie opi~ii, że1i skiego . . . . , . . 
właśnie osoba jego, n!e otoczona aureolą toteż starał się Fł podtrzymac, odpow1a- - Muszę mieć ko~iecz111e na slub'.e. 1a­
„zclobywcy serc", przejdzie niespostrzcżo- clajqc na te niebezpieczne pytania tylk?, k~ś „pła:z_k( I Inacze1 .będę zdyskwahf1ko­
na nieorni, wśród orszaku ślubnego. Było wiei~ da1jącymi do myślenia, dwuznaczni- ~~ran)'. ! ~OJ~ zona .będzie mną pogardzała ... 
to troche irytujace. kamt. · 1 mo1e zyc1e będzie złamane... . .. 

Marian był dobrym, młodym chłopcem, Niestety! W rzeczy~vistoś~i ?yłby ?~r- „Płac~k.a" - ?yło to .łatw? po~1edz~ec 
zbyt uczciwym jalk na obecn~e czasy, któ- dzo dumny, gdyby mógi wynm·nić choc 1e- ale trudniej znalezć: Manan me miał po1ę-

1
17.30 Wi:idomo:ici sportowe lokalnt" 
17.35 Zanic<ll>ar.c źró<lło kultury polskiej 
17.50 O wszystkim po lroFzku 
17.55 Odczytanie programu 
21.00 Na dnie morza - felieton 

·- pogad. 9.00 Audycja poranna - płyty 
9.111 Odczytanie programu 

11.45 „Spacer po starej Wari;zewie" - Cellet~ 
20.00 Koncert kameralny 
20.35 Wiadomości sportowe lokalne 

cia w jakim właściwie składzie nabywa się !Taka rola dla mnie - to głupstwo. Ale ..• 
podobny „towar". Nie chciał przy tym za- może zec'ilce pan wyasygnować z góry pie 
sięgać niczyjej rady, by jego sekret się nie . niądze ... Nie mogę przecież po ślubie w ko 
wydał. Będzie więc musiał sam sobie dać I ściele odbierać należność od pana za uda-
radę. ne łzy! 

U zmr~ku, usta~vił się na ~~?r~u Saint- Racja, pomyślał Marian. Wyciągnął 
~aza:e, tuz P.rz~ ?łowny.m ~vy1s~iu 1 gdy ty~ portfel, wypłacił eleganclkiej damie żądaną 
1~0. zobaczył J a<k.ąs prow111c1_uszkę, 0 wyglą j sumę i oddalił się z lekkim sercem. A więc 
ozie dostateczrne młodym i sympatycznym przyszłość jeao zabezpieczona' 
podchodził do niej, uchylając kapelusza: . 0 

• • • • • 

- Przepraszam panią, że się do niej -'.'łaz~Jutrz, o goclz1nte piątej, .uroczystość 
zbliżam... Proszę niech pani mnie wysłu- ~a~lubm, .celebrowana wobec lt~1znych go­
cha ... Nie mam absolutnie zamiaru ... Pro- sc1 z „nailepszego towarzystwa , zakłóco­
szę zaczekać, ja„. 1 na została po jękliwym. zawodzeniem, do-

Ale „ofiara" zazwyczaj uciekała, prze- j chodzącyr:i ?? ~trony. filarów. ~dy :vszy­
rażona obcesowym podejściem, zanim zdą-

1 
scy odwro~1h c1ekaw1e głowy, UJrz~lt .klę­

żył wyjaśnić, o, co chodzi. W ten sposób czącą n.a srodk~ rozczochran? w1edznw, 
,,przept1ścił" trzy kandydatki. . Czwarta ~vąsat~ 1 grubą, .Jak beczka, ktora szloc~ała 
w.reszcie zatrzymała się i wysłuchała go do 1aik bobr, okazu1ąc przy tym wzdychamem 
~wńca. rozpaczliwą troskę miłosną ... 

- Owszem, rzekła wreszcie, to nawet Przewrotna aktorka, mając cza.s zajęty 
leżałoby w moich zdolnościach, jestem bo- miłosnym rendez-vous, posłała na zastęp­
wiem artystką kinematograficzną z zawo- stwo - dozorczynię ze swego domu, która 
du. Umiem więc płakać na zawołanie i przy! za 10 franków zgodziła się chętnie, wyle­
brać odpo.wiedni wyraz twarzy. Ile pan wać gortkie łzy na ślubie. 
płaci? Biedny Marian! Jr żel i przeżył tę kata-

- Hm ... pięćdziesiąt franków. strofę, to zawclziecza tn tylko swemł\ sil-
- Dobrze. Niec'h pan na mnie liczy. Sti.l- nemu zdrow; 

wię c:;ię nunkt!lalnie o godzinie 5-ej w ko- Tł. f. N. 
ściele. Napewno będzie pan zadowolMy 
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r~~--------~--------~---~-~------· J~~a~m~wn~~qo~dri~ę~. ~enci~.~ ~OOOm~ n~~~o~ ragsczna 5YIUaCJa reprezentacji bołisersKieJ· cz 7 sierpnia, odbędzie się w Osi? mecz leikko· ui,ósł Duńczyk Harr~ Siefert w czasie 15,07. 

Str. fl, 

• 
Zycie ekonornic~ni:?J 

BAWEŁNA. 
Notou;ania .i dnia 29 lipca. 

NOWY JORK: loco -, sierpień 8.53, wrzesień 
8.551 październik 8.5 7 

LIVERPOOL: loco 4.99, sierpień 4.76, wrze­
sień 4.76, październik 4.78 

Egipeka (Sakkell.): loco Wl 
BREMA: l<>~o 10.37, październik 9.92, grudzień 

10.12, tyczeń 10.22 d 
• d atletyczny Polska - Norwegia. Generalną Nast<;}pna konkurencJa - rzut młotem, przy 

Prze WYJ a z d W • • próbą sił przed mecllem z Polską był dla niosła również zwycięstwo Duńczykom em o eneCJI. Norwegów międzY:Państwo,~y mecz lek~o- I przez przez Larsena 48,48. ~rzucie o~z:ze· 
O - - atletycllny z Damą, zakouczony zwyc1ę· I pem Norweg Bryntesen Zajął l·sze mleJSCe Watuiu łlc:wtzu I aktlc rozgna Jedzie na pewna pr.zenrana . i stwem Norweg~w w st?s~ku 345,31 :3~4.30 I rzutem 63,07. ~a 110 pr.zez płotki wygrał ' 

Ob· b k l. 'd . . „ Iii ... j pu•nktów. Nasi przecrwmcy wykazali na Thomse·a (Dama) w czasie 14,08. Thomeen PAPIERY PANSTWOWE NADAL SLABE. 
oz 0 sers <1• z~aj Uje. się po~ .przy-

1 
w „Luna Parku" i rozpocznie się o godzi- tyni meczu harclzo dobrą fonnę. Pierwszego 

1 

zwyci~żył rów.oież w ekoku o tyczce 3,90. 
1 

W dzial
1
e p~picrów<l 1Pa0ńs1twowy~h t~ndencja eł~. 

gnębiającym wrazen1em meszczęsliwego n' g . . d lk d . b ł . ł h 1 N 1 ~00 . . b ł N 1a utrzyma a e1ę na a„ )fory i zainterewwame 
wypadku, jaki wydarzył się we środę wie- de -ei wieczorem. nia wa a o prowa zeme y a mes yc a· .a a m. p1erwsz~m Il'a mecie y orweg umiarkowane, kursy ks:>:tałtownły się miżkowo. 

Ha.us Lehne w czasie 4 :00,2. Sztafetę szwe· I z poiyczek premiowych większym r.aintcresowa· 
czorem, w czasie treningu sympatycz.nemu w ro' r 1" I Ma r I J n a a D o z' ' I„ e dzką wygrała Norwegia 1 :57,5. I niem cieuyła lię 4-proc. Poż. Dolarowa, zyskuj,c 
bokserowi łódzkiemu Józefowi Pisarskiemu n D . d . N - , b w przebiegu zebrania 25 groszy. Zwykłe odcinki 

Oto w cz~sie ostrego sparringu, jaki , • • • rug~e~o. ma przewaga orw~gow y· j oraz serie 3-proc. Poż. Inwestycyjnej 1 emisji były 
pr~eprowadzał z Kolczy?skim, uległ Pisar- fieneralna próba .POISkitb piłkarzu. „ ła wyraznteJSZa. Na 8 konku-:encyJ Norwe• toi1sze o 50 groszy każda, a 2 emisji tylko zwykłe 
ski w pewnym momencie walki złamaniu gia wygrała 6. Najwięhzym triumfem Duń· odcinki o 25 11roszy. 
ręki. We czwartek w go'dzinach przedpo- Występy Hungarii w Polsce będą, jak tualne zmiany. Tak więc wraca do rcpre- czyków w tym dniu było zwycięstwo na 800 LISTY ZASTAWNE _ NIEJEDNOLICIE. 
ł~dniowych został Pisarski poddany bada już donosiliśmy, generalną próbę naszych zcntacji Martyna, próbować się będzie rn. przez Rosego, który osią,gnął 1 :54,2, No w dziale listów zastawnych tendencja była nie· 
111om lekarskim i prześwietleniu roentge.no piłkarzy przed spotkaniami międzypań- Pieca II, na środku pomocy, Barana na rweg Per Lie przi~i;rał na finiszu o 0,2 se.k. jednolita, obroty umiarkoiwane. 
loQ:iczn.emu w Zakładzie Orto.pedycznym stwowymi, które czeka.ją ich jeszcze w sk1zyt.lle, Cebulę na łączniku. W drugim osiągając czas 1:54,4. Warto podkreślić, ie 4 i pół proc. Ziemskie w Warszawie obnliyły 
~ t · N' · Ł t J ł Ł d · ' b d · t · t • k k " " t d 'k ' ł kurs o 0.25 proc. 5-proc. m. Warszawy dawne zy. dr Grobelski.ego. ym sezonie: z 1emcam1, o wą, ugos a- meczu w o z1 grac ę zie reprezen acia w e.1 orr urencJI o. y zawo. m - osiągną k 3 Ś ł h s eły w obrotach 0.37 proc., natomiast takież 19 3 

Wydane po południu świadectwo lekar wią, Norwegią i Irlandią. Będzie to też złożona na ogół z graczy młodych, między czas 1 :55,1. wiadczy to o nie:> yc anie wy· były w dalszym ciQgu ałabe, obniżajQc kurs o 0.25 
k' b · ł przegląd WSZY.stkich najlepszych graczy któ1ych wstawiono Wodarza, Szerfkego i równanym poziomie zawodników. W kuli ,procent. 

s ie rzm1a o następująco: ,złamanie po- przed przygotowaniami do Igrzysk Olim- Peterka. i dye'ku zwyciężył Norweir Re:J'ar Sorlie, 
P'.ze.czne V kości prawego śródręcza z wy „ k' h H I . k h k ó .ł "" k' d h d "'yn1·k~m1' 14,68 i' 49,85. W skoku w~wyz 
g1 e b" t ł filJS tc w e sin ac , t re p1 karze roz- ,,a meczu warszaws 1m w na c o zą- „ „ „ 

ęci m grz ie owym od amów, - opatru- · k ł < • • I · · t · · Norweg Er1· "„ Stai' os1'i•gn"ł 1,93, w sztafec1'e nek g'p 3 t d · · poczr:ą JUŻ w ro u przysz ym. cą s10aę speCJa me m eresuiąco zapow1a- · „ „ 
. 1 sowy na ygo ime 1 przerwa W B 4xl00 m. wygrała Norweuia w czasie 42,5. trenmcrach b k k' h 3 · · Na pierwszym meczu w Warszawie da się próba Martyny i arana, którzy ma- " 

o 0 sers IC na miesiące". · I I · ł Du1'1czykom udało •1'ę .1"ed'aak wygrac' nrzez Po ż k t ł ł b wystąpi zasadmczo najlepsza reprezenta- ją wie k:e szanse zna ez1enia się na sta e • ,. 
wy sza e sper yza wywo a a · przy dł · swego rekordzistę Sielerta bieg na 10.000 

kre wrażenie nie tylko na kolegach Pisar- cja Polski z wyjątkiem Wilimowskiego, w reprezentacji: pierwszy po ug1ej przer 
ski ego - ucz.estnikach obozu, lecz przede któ„y nk wyleczył jeszcze kontuzji kola- wie drugi jako debiutant. mtr. w czasie 31 :11,4. 
wszystkim na członkach zarządu PZB. W na. Na środku ataku zastąpi Szerfkego Przypominamy, że pierwszy mecz 
przede dniu niemal wyi'azdu do Włoch dru Wostal, poza tym będzie to skład identy- odbędzie się w środę, 3 sierpnia o godz. 

t któ ł · t t h 17 30 W · d · d · 5 · SKŁAD NORWEGII NA MECZ z POLSKĄ: żyna nasza tak .pechowo została zdekom- czny z ym, ry gra na mis rzos wac . w arsza.w1e, a rugi n1a s1erp-
pletowana w wadze średniej, która była je świata. nia w Łodzi. 
dnym z silniejszych punktów naszej I1epre W czasie meczu przewidziane są ewen 

zentacji przeciwko Włochom. Według zgo AtO d , .b h d • d U 
1 

. 
1 ~~~~~;~:~:~:Yt~~~:~~~i~~&f~!L1~~ ąJu ullRIDldflJ lflJu!ullR u O 11 e 118 I Or~ U. 

podciągnął go w kondycji. w miejsce Pi- Termin Olimpiady ustalono na 8-20lipca1940 r. 
sarskiego pojedzie urawd.opodobnie Szul­
czyński, zawodnik „Cegielskiego", bo ni­
kogo innego nie ma PZ~ pod ręką. 
. Sytuacja za tym na kilka dni prze·d wy 
Jazdem do Wenecji przedstawia się napraw 
dę tragicznie. Nasza drużyna jedzie niemal 
na pewną przegraną. Nie ma co tu obwijać 
w bawełnę. Brak wszelkich wiadomości o 
Rotholcu - wbrew temu, co do.nosiło we 
czwartek .pewne warszawskie pismo - po 
~ębi• jeszcze bardziej minorowy nastrój i 
na obozie i wśród kier.ownictwa. Co do 
Rotholca rozeszły się dzisiaj wersj•e na o­
bozie, że już miał przejść na zawodow­
stwo w_e Francji. 

Wyjazd drużyny nastąpi 'dopiero we 
wtorek, 2-go sierpnia. W Wenecji stanie 
ekspedycja po 30-godzlnnej podróży. Mecz 
odbędzie się w sobotę, 6 sierpnia na Udo 

Prezes fińskiego związku , związków 
sportowych oświadczył dziennikarzom, że 
przygotowania do XII-ej Olimpiady w Hel 
singforsie trwają już w całej pełni. Ter­
min igrzysk ustalony zostanie na 8 - 20 
lipca 1940 roku. · 

Program Olimpiady obejmuje wszy­
stkie konkurencje olimpijskie za wyjąt­
kiem gier sportowych, holCeja na trawie i 
polo. Zaproszenia do udziału w Olimpia­
dzie zostaną wystosowane do wszystkich 
państ świata we wrześniu rb. natychmiast 
po definitywnej uchwale · fiński1ego parla­
mentu w sprawie przyjęcia przez Finlandię 
organizacji igrzysk. 

Nie ulega wątpliwości, że uchwała Par 
lam,entu będzie pozytyw.ną, . 

Stadion w Helsingforsie zostaaie prze­
budowany i rozszerzony aby'mógł pomie 

Sport._,, kilku slo...,ncho 
Po czwartkowym meczu treningowym a drużyną KPW z Ostrowa. Kolejarze 

ŁKS-u z Wima kierownictwo czerwonych ostrowcy reprezentują czołową klasę pro­
.ustaliło skład zespołu na wtorkowy mecz wincji wielkopolskiej, będąc bardzo do­
mi<;dzynarodowy z SK Jugoslavią. brym zespołem. Mecz ten wywołał w Pa-

Sktad ten przedstawia się następująco: bianicach znaczne zainteresowanie. 
Andrzejewski (Cegliński), Gałecki, Kara- _ Również i zgierski Sokół rozegra 0 
siak (Frankus), Tadeusiewicz, Koczewski, tej samej porze w Zgierzu na swym boi­
Rudnicki (Pegza), Miller, Lewandowski·, Sku spotkanie towarzyskie ze stołecznym 
„Sart", Olsza, Król (Stolarski, Oalumbiń- kl b F I " u em „ a a . 
ski). - jak więc widać A-klasowe kluby 

ścić 52 tysiące widzów. Równocześnie zo­
stanie wybudowany nowy stadion pływa­
cki. Dla czynnych zawodników zostanie 
wynajęty jeden z olbrzymich hotel w cen 
trum miasta. Możliwie zresztą, że komitet 
olimpijski wybuduje specjalną „wioskę 
olimpijską". Dla turystów i innych ucze­
stników Olimpiady komitet Olimpijski wy­
r1ajmie szereg olbrzymich parowców sto­
jących w porcie Helsingforsie i ci ucze­
stnicy znajdą pomieszczenie na tych pły­
wających hotelach. Sprawa zakwaterowa­
nia olbrzymich rzesz, które niewątpliwie 
przybędą do Helsingforsu jest specjalną 
troską komitetu olimpijskiego, który się 
zajmie rozwiązaniem tego zagadnienia. 
. Komitet olimpijski ma zapewnioną czyn 
ną pomoc rządu przy organizacji igrzysk. 
Prasa korzystać będzie oczywiście ze 
wszelkich możliwych nowoczesnych urzą­
dze11. 

Komitet olimpijski przypuszcza, że do 
Helsingforsu przybędzie około 450 dzien­
nikarzy z całego świata. W najbliższym 
czasie uko11czona zostanie budowa specjal­
nego kabla łączącego Helsingfors ze 
Sztokholmem. Kabel ten będzie miał 24 od 
gałęzie11, które umożliwią połączenie bez­
pośrednie z wszystkimi większymi miasta 
mi Europy. 

jest podobno najsilniejszy. 

Norweski związek lekkoatletyczny wy­
znaczył następujący skład reprezentacji 
Norwegii na mecz z Polską, który się od­
będzie w Oslo 

100 m - Andersen, Sjoewall, 200 m 
- Sjoewall, Tranberg, 400 m - Eidsbo·e 
Schoenheyder, 800 m - Hoel, Hansen, 
1500 m - Lehne, Lie, 5000 m - Rasdahl 
Grenager, 10000 m - Larsen, Slaatrem, 
110 m płotki - Albrechtsen, Seeberg, 400 
m płotki - Riis, Albrechfsen, 4x100 m, 
Brandvold, Christensen, Sjoewall, Ander­
sen. 

Sztafeta szwedzka Brandvold, 
Schoenheyder, Riis, Eidsboe, skok w dal 
- Berg, Stroem, wzwyż - Stai, Rasmu­
ssen, tyczka - Carlsen, Kaas, trójskok 
- Haugland, Stroem, oszczep - Brynte 
sen, Sunde, dysk, - Soerlie, Siversten, ku 
la - Thoresen, Dahle. 

Skład ten jest najsilniejszy jaki Norwe 
gia może wystawić, wszyscy zawodnicy 
są rutynowani i nierat startowali na zawo 
dach międzypaństwowych. 

Polska reprezentacja 
lekkoałłetvczna w CzernJowcatb, 

W piątek o godzinie 8-ej rano przyby 
ła do Czerniowiec polska reprezentacja 
lekkoatletyczna,która rozegra w sobotę i 
niedzielę mecz międzypaństwowy z rumuń 
~ką reprezentacją lekko-atletyczną. Repre 
zentacja' polska przybyła pod kierowni­
ctwem konsula Sosnickiego i trenera Pet­
kiewicza. 

Zespół jugosłowiański, który grać bę- prowincji łódzkiej wykazują znacznie wię 
ozie w Łodzi zostat wzmocniony zawodni- cet żyW!°Jtności od klubów łódzkich, któ- Zawody: Zjed~? oczone - KK s 
kami z innych klubów, bowiem związek re od czasu ukończenia mistrzostw ukazu-
jugosłowiański nie zgodził się na wyjazd ją się na boisku bardzo rzadko. b ę d ą p o wt 6 ,. z o n.e 
drużyny w składzie normalnym, pamiętając 
o zeszłorocznej porażce swej · drużyny re- POLSl(A ZWYCIĘlY CZECHOSŁOWACJĘ. 

t · · W · · Pierwsze wyniki sp0tkanla tenisowego. 

PAPIERY PUOCE!NTOWE. 
Poz, Inwestycyjna 1 emisji 82.50, l emisji seri@ 

92.50, 2 emisji 31.50, Dolarowa 3 sedi 42.25, Kon. 
solidacyjna 1936 r. 67.00, Konwersyjna 1924 r. 70.00 
Wewnętrzna Pożyczka Państwowa 1937 roku 67.25, 
7% 1... Z. Pai1stwowe10 Danku Rolnego 83.2S 
8% L. Z. Państwowe10 Banku Rolnego 94.00 
7% L. Z. Banku Gosp. Krnjowcgo 2-7 em, 83.25 
8% L. Z. Banku Gotp. Krajowego ·1 emisji 94.00 
7% Obi. Kom. Banku Gosp. Krnj. 2-3 em. 83.2S 
8% Ohl. Kom. Banku Gotp. Krnj. 1 emisji 94.00 
5%% L. Z. Baliku Gotp, Krajow. 1 emisji 81.00 
51h% .L. Z. Banku Gotp. Krajow, 2-7 em. 81.00 
5%% Obi. Kom, Banku Gosp. Kraj. 1 emisji 81.00 
51h% Obł. Kom. B. Goi;p. Kr. 2-3 i 3N em. 81..00 
5%% Ob]. Kom. Bęnku Go1p. Kraj. 4 em. 81.00 
Ziemskie w Warszawie 1924 r. (gwar.) wartość ku­
ponu 23.20, Ziemskie w Warszawie 5 Berii 64.75, 
Ziemskie we Lwowie 64.50, m. Warszawy dawne 
80.75, 1933 r. 74.00, m. Kielc 1933 r. 64.50, m. Lu· 
blina dą.wne 66.00 

GIELDA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA, 30.7. - Urzędowa ceduła giełdy 

zbożowo • towarowej w W arezawie. 
Pszenica czerwona szklista 27.25 - 27.75, Jedno­

lita 27.25 - 27.75, zbierana 26.75 - 27.25. łyto 
n<Jwe 17.00 - 17.SO, męka pszenna gat. I wy-:, 
30-proc. 43.00 - 45.50, 50-'Proc. 40.00 - 42.50, 
pastewna 16.50 - 17.50, mQka zytnia gat. I SO.proc. 
31.00 - 32.00, 65-prcc. 28.75 - 29.50, razowa 
95-proc. 22.50 - ~3.50 

POZNAŃ', 30. 7. - Urzędowa ceduła giełdy 
zbożowo • towarowej w Poznaniu. 

Cei;iy orientacyjne: pszenica 25.25 - 25.75, żyro 
nowe 16.50 - 17.00, męka pszenna eat, I wyciągowa 
30.proc. 44.50 - 45.50, 50-proc. 41.50 - 42.Stl, mt'\• 
żytnia gat. I 50-proe. 30.50 - 31.50, 6S-procen1owa 
29.00 - 30.00 

Ce ••• po pracy re1we1ali? 
CASINO: - Powrót Arsena Lupina. 

CORSO: - I. Błękitna Załoga, II. Zielony 
Sygnał. 

EUROPA: - Wyspa skazańców. 
GRAND-KINO: - Pasażerka na gapę. 
,,IKAR": - „Nie całuj w kinie". 
JAR: - Na scenie Hallo - Radio. 

na ekranie Gra zmysłów. 
MIRAż: - Będziesz zawsze moja. 
OśWIATOWE: - I. Więzy miłości. 

II. Zaczęło się w pociągu. 
PALACE: - Zakochan1 wrogowie 
PRZEDWIOśNIE: - Po burzy. 
RAKIETA: - „Perły Korony". 

RIALTO: - Kraj miłości. 
STYLOWY: - „Król burleski". 
SŁOŃCE: - I. Więzy miło5ci. Il. Za· 

częfo się w pociągu. 
. TON: - „Pieśniarz Wiednia" 

URANIA: - I. Mały dżentelmen, Il. To 
warzysze broni. prezen acyjnej w arszawie. . t k ł W niedzielę na boisku Prosny zostanie Mecz odbędzie się w Łodzi prawdopo 

Jugosłowianie wystąpić więc mają w w prą e rozpoczą · k 'łk k' · d b 
ł d . M k 't h B 1 1. D' . się w W~rszawię na kortach stadionii woi- rozeg:a~y _cie awy mecz p1 ars 1 pom1ę- o nk. 15 sitrpnia br. JUTRO W Z 

ska zie: ar us1 se ' o es 111, 1m1tnie- ska polskiego m1t>dzypaństwowy mecz te111·- dzy I\.al1skun Klubem Sportowym a K. P. - TEATR E POLSKIM. 
vitsch, Manola, Stenovitsch, Aleksitsch, . p 1 .,,. I W cbecnej sytuacji niedzielne zawody Jutro o godz. 8.30 w. O!Sfatnie przedsta-
Bednar, Perlitsch, Mari1'anovitsch, Rakar s~wy kP':l/1 ~ sMka :-:-- Czechos~o':Va~i~ .O P.u., „Zj~dnoczone". pomiędzy KKS, a „Zjednoczone' 'mają de wienia iskrzącej się na i świetniejszym dowci-

c ar ro o~e1 ani. J:1gosłowiansk.1e.i 1 m1s-1 Łodzianie dotychczas nie przegrali ani pcm komedii Oskara Wilde' a „Brat marno-
i Stevkov. trz.ostwo srodk?w-c1 Europy,. Pierwszego . d a dl:it d t cydujące znaczenie, trawny" w reżyserii dyr. H. Morycińskiego z 

Z graczy 1·ugosłowiańskich Mari1'ano- d>111a PC!lłs·ka odniosła dwa zwycic;stwa i pro• ie nebo meczu, '" ego zawo y e wywo W t b 1· KS 'd · f d · Cho1'nack"'. Dywińską. Sykulsk", Kossowsk"', wadzi 2:0. łują ogólne zaciekawienie. a e 1 znaj UJe s ę na rugim H . K"' "' .., 
vitsch grał 50 razy w reprezentacji pań- Ł~tniewska p()konała Deutsch 6:3, 6:2, a . . . . . miejscu, za KS „Zjednoczone", który ma skl~czą, ra.snowieckim, Plucińskim i Sipiń-
stwowej, Stevivitsch 20, Perlitsch 17, a Jad\\ t<Ta jeclrzcjowsk;:i odniosla zwyciestwo W związku z tym przypominamy, ze 1 punkt przewagi. · · 
Dimitrijevitsch 11. nad H'ein-.Mueller 6:1. 6:3. . · ' sprawa pierwszych zawodów tych drużyn „DAMA OD MAKSYMA" SCHODZI 

Jak „, 1·ęc wi'dac· Jugosłowi·ani'e reprezen Dziś. w .. sobote .o godz. 16.30 .C'tdbędzie. się została 1'uż załatwiona. ., Wł h . Z AFISZA. 
" · N l t I or zlł1l1gr1„zlf' A Po długim szeregu przedstawień. cieszących tują rzeczywiście wysoką klasę i mecz ich ~r!11?0'°pwo.ina. ie u ~ga prawie wą r iwo- Jak wiadomo, na dwie minuty przed' tt - n „ ~ „„ l'ię wie~!:im powodzeniem schodzi z afi-

sci, ze o Iska spotkanie wygra. ko1·1cen1, przy stan1·e 3 ·.2 dla 1rp ,,Z1'ed110- ""'"""" t01ł.211ng Tour d'° fran"'e z ŁKS-em będzie prawdziwą atrakcją spor ~ Aut.a '-•-o- " „ sza z powo1du urlopów aktorskich kapitalna 
t 26 PAŃSTW ZGŁOSIŁO SIĘ czone", sędzia podyktował jedenastkę dla " M farsa muzyczna „Dama od Ma·ksvma" w in-
O\'.'ą. do mistrzostw lekkoatletycznych Europy. KKS w· lód · XI~ etap „Tour ~e Fra~;e z etz scenizacji dyr. K. Wmczyńskiego i Br. Dą-

Partnercm kombinowanej drużyny re- -u. owczas gracze zcy me po- do Reims ( 196 km) me przyn1osł żadnych browskiego z Biesiadecką, Dunajewską. Ger 
prezentacyjnej Polski, która w przyszły Do mistrzostw lekkoatletycznych Euro zwolili wykonać rzutu i wynikła awantu- prawie zmian w klasyfikacji. Etap wygrał I sonów~ą, Skubnie"'.ską, Szczęs~~· _\Vilińską, 
piątek wystąpi na boisiku ŁKS-u w Łodzi py, które się odbędą w dniach od 3 do 5 ra. Galateau w czasie 6:35:21. Zasa~z1~nką, J{O_TW!nem,. Mrozms~1m, ~o-
b dz·e s'wi t spo'ł budapeszteńskiej' I · · b p ż ł "ł · 26 Na boisko wtanrnęła publiczność, tak, . kl . „ ' d · · I drze11sl<1m S1cz1eniews.lom. Sm1ałowsk1m, ę 1 .: e .ny ze . ' . . wrzesnia r. : w .a:y u zg o.si o się ~ W ogólnei asyfikaCJ1 prowa z1 wciąż Winawerem Wroiiskim i Zonerem 
Hungar11, mistrza Węgier za rok 1936 1 pa11stw a mrnnow1c1e: Albama, Belgia, że sędzia musiał przed zakoi1czeniem za- Włoch Bartali, który prawie na pewno „Dama (,d Maksyma" grana będzie już 
1937, trzeci w tym roku klub w mi•strzo- Bułgaria, Dania, Estonia, Finlandia, Luk- wody odgwizdać. zostanie zwycięzcą Tour de France. Wszy ty)ko dwa razy, dziś. i jutro o godz. 9-e! 
stwaci1 W~gicr po FTC i Ujpcsti. semburg, Łotwa, Malta, Niemcy Norwe- Wydział gier i dyscypliny, po wysłu- ~tkie dotychczasowe etapy przebył on w w1ecz. w parku Staszica. 

H1111garia była i·uż partnerem treningo- !Zia, Portugalia, Polska, Franci·~, Greci·a, chan;u zezna11 sędziego 1nowadząceQ'.o za czasie 134:00:21. - ~ ~ WIELKA SPORTOWA ZABAWA OGRODOWA. 
wym naszej reprezentacji w marcu r. b„ W. Brytania, Holandia, Irlandia, \/,/lochy, wody 01az bezstronnych świadków, mecz 2) Verwaecke - 134:21 :38, 3) Cos- Zarząd Polskiego Towarzystwa Kultury i Oświa 
kiedy to w Warszawie wynik był 2:2. Jugosławia, Rumunia, Szwecja, Szwajca- uznał za nieważny i nakazał powtórzenie 

1 
son - 134:30:32 4) Vissers _ 134:36:58 tv Robotniczej, „Pochodnia" Oddział w Lodzi urzę 

Węgrzy zagrali wtedy spotkanie to zna- ria, Czechos!owacja, Turcja i Węgry. !lo. 5) Clemens _ 134:44:02. dza w dniu 7-go, a w razie niepogody 14-go sierpnia 
k · · W ł „ b · do as " I br. Wielkę Swrtową zabawę Ogrodowa. która od 

OITI!Cie. ęgrzy wysy a1ą o ecmc 11 bedzie sie w Rudzie Pah. w ogrodzie p. Piecha przy 
najlepszy swój s1kład . Każdy niemal z gra- c F ł . d b d d k ? 111. I -go Majo. 
czy był już wielokrotnym reprezentantem I zy 1· o etow .~ z o p ą wa pun ty SOKóŁ (ŁóDż) - S.K.S. Całkowity dochód z zabawy Zarząd pr ~macza 
a bramkarz Szabo, lewy bek Biro, środek I 't · • jutrzejszy mecz piłkarski. no oświatę ,,Pochodni" oraz na potrzeby nowoutwo 
pomocy Turay, prawe skrzydło Sas i lewe ICALEn!DA-„„. "Mp ~ IP.!z ·--o a•o ... M81ca.a rr.onej w Rudzie Pab. sek··ji kolarskie.i, mającę &ie 
skrzyc\lo Titkos grali w mistrzostwach R tą> a.Jr ... UP~ ... '!la.w "'ił" _,. 11 W• „Iii Jutro na boisku StrL.eleckiego Klubu I~~~~ .:J?~~c~~· ;-~u~~~a ;:b. 8 przy Odclz. Pol. Zw. 
świata we Francji. Titkos na finałowym Kalendarz imprez sportowych na dzieli ścigu jubileuszowego Ł TK. na ctystansii; Sportowego przy ul. Nap1órkowsklego 99 Ogród otwarty jest już od godziny 8-ej rano i 
meczu Włochv _ Węgry 4:2 był strzel- dzisiejsz~· i _i11trzejszv przedstawia się w Ło- 100 klm. . . . I o godz. 10.30 odbędą się towarzyslkie za- wstęp do .og~odu od osoby dorosłej pobiera się gr. 
Cem hramki dla Wę!lrów. dzi nast9pu 1 ąco: P.łka nc~na: O godz. H-e1 na bo1~lrn So- wody piłkarskie, w których Sokół (Łódź) 49, od .dz.iec1 zaś gr. 25. , . , 

, · koła w Pabianicach mecz towarzy~.k1 KP\V. . · _ . Orkiestra doborowa grac będzie do god,. 21-eJ 
Ostateczny sikłact drużyny węgierskiej S9BOTA: 

1 
. · (Ostrów) - Sokół, na boisku Sokoła w Zgic grac ~Jl!d~ic z S.K.S l1ufet na miejscu obficie zaopatrzony w napoje chło-

na mc~rn w Łodzi przedstawiać sie bl!dzie . ~Jłka wodna. ~a p!y~::ilm ~KS-u o ~o- 1'7.U mecz towarzyski „Fala" (Warszawa) -! N1cdz1elne zawody będą dla Sokoła <lzące, zakąski, owoce i słodycze. 
n~sti;pui :i co: Szabo, Kiss, Bi ro, Szcbes, dzime l8 mec.z 0 nl'str:os,wo wręgu pcmię- 1 Sc.•kót na br.isku miejskim w Zgierzu mecz creneralną próbą przed decydującym spot 

C h K d dzpy .łzkcs.poł~mi. ŁN~S-bu .11
80lrulTtv. d 1730

1 towar'zvski. W!dzew - Boruta. kani em o mistrzostwo kl. C i awans do Turay, Dt!das, Saas, MiJ!er sc ' ar os, 1 a nozna. a 01<; m · •1 go z. · 1 Na stad10111e ŁKS-u o o-orlz 17 15 mecz u' · · • 
Titkos. Mecz, jak już donosiliśmy, odbę - .mecz ~ mist.rzcstw~ lunioró\; UT. - _ ŁK~: wejście do Ligi RKS. ( Zagłcbie). _ Union,. kl. B, które rozegra za tydz1en. 
cizie 5:ę na stacJi.onir ŁKS-u w piątek 5 Na boisl;u . na Chom<,ch. m,·cz to~a,zvs l.i i Touring rc,!Jrzedzc.ny przedmeczem rezerw 
sierpnia o f'Odz. 17.30. TUR (_Cisi.iny) - Snort1on. ~~ boisku. KE.' ŁTSG. i WIMY o mi5trzostwo klasy B. 

db d . . w Pah1amc.a '~ mecz towarzys.ci Makab1 - Na boisku w Kaliszu 0 godz. 17.15 mecz „ ••fr O 0 - 0 b; ~ d• 
- W ci n in jutrzejszym 0 <;! zie s:ę 0 Hakoah (todz). o awans do .klasy A Kaliski KS. - Ziedm-... TJ 1&. ar ,_ q.,.11! • ! 

godz. 11.30 nrz~d . południem na .boisku NIEDZIELA. czanc, na boisl{u Concordii w Piotrkowie z 'd · k k na· I 
Sokola w Pabianicach towarzyski mecz Ko:arstwo: Na autostradzie brzezińskiei mecz o wejście do klasy A Concoxdia - KE upa pomL orowa z ryzem, acz a 
p:!karski pomięcl,zy zesp_ołen1 gosP.odarzy • o godz. 8.-ei rano start do d!Użynowego .wi· (eabif!nic.e). d'!iewana j_abłkami, komp_ot z wi&U. 

WINSZUJEMY. 
Jutro. Ignacemu i Dionizemu. 
Wschód słońca 3.54. 
Zachód słońca 19.~0. 
DhtR'OŚ~ dnh 1 !'i.36. 
Ubvło <ii1i:t 1.07. 
Tydzień 31. 
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Włd~ie zmiang w zestawieniu pożgwłenia. -:i- ' ~oHra[~ autorów ~ramiłYUDYl~. 
Mięso pobudza energię~ !:~,!~o~!em·!~irw~z~.!. p~~T~b~~ob~ 
ale O d • d t t • d dramatycznych jest zdolny zresztą aktor chcecie. ••• pr wa ZI o ar re yzmu I po agrv. s., który ma zwyc~aj. ~n:ieni.ać tekst roli T~go samego dnia aktor s. mówił Jo 

• wedle swego w1dzrm1s1ę 1 nazywa to kolegow: 
PoŻ_Y~ienie człowiek~ w ciągu dziejów, wady: drażni ono system nerwowy i pozo­

Judzkosc1 podlegało wielu gruntownym stawia wiele produqctów rozkładu trudno 
prz:mianom, ?.. czego częstl() ni1e zdajemy wydalanych z orga·nizmu, a trującyc'h dian, 
sobie ~pr~wy. . ja'k przede wszystkim kwas moczowy. 

W1elk~e .z.m1a~y ~bs_erwować 'f!1~Że~1y Ponadto mięso opóźnia procesy utlenia 
""'. z~staiw1e111u po~yw1~111a. Przed p1ę.~dz.1e- nia w organiźmie, co łącznie z systematycz 
s1ęc_l'u laty spozyc1e mięsa :V~ F~~nCjl V:Y- nym zatruwaniem prowadzi do artretyzmu, 
nosił~ roczme na ~sobę mni~J, mz 14 k1!1()- podagry, zapalenia nerwów, zwężenia ar­
gr.amow. - ob~cn1.e W)'.'nos1 ono 42 kg. terii itd. Do „najszkodliwszych" rodzajów 
M1.e~zka;11CY. w1.elk1ch ~~a~t, naogół ba1r- mięsa należy przy tym nie tylko dziczyzna 
dztej m1ę.sozer?1 o~ w1.es111aków. pr7ed 50 i wędHny, co wiedziano już dawnieJ. ak 
foty spozywall dz.1en111e (przec1ęt111e) po 

1 

również białe mięso zwietzat b. młodych . 
250 gramów na osobę wszystkich produlk- . . . · . 
tów pochodzenia zwierzęcego (mięso, ry- . Czyz nie Jest .zatem słuszne sta:no';\'1s~o 

cząco. Ograniczenie pożywienia wyłącznie 
do jarzyn i owoców (oraz nasion) ma 
również liczne strony ujemne. Najbardz.iej 
zatem racjonalna jest równowaga, brak 
wsze~kiej skrajności w pożywieniu, jeżeli 
chodzi o utrzymanie najlepszej sprawnoś­
ci i długowieczności organizmu. 

Spożycie mięsa powinno być ogrankzo 
ne do jednego razu dziennie i to nie we 
wszystkie dni tygodnia. Poza tym trzeba 
koniecznie uzupełniać iedzen ie produktami 
roślinnymi w stanie surowym,· a raz na rok 
w ciągu 3 - 5 tygodni z rzędu powstrzy­
·mać się całkowicie od spożywa.n ia mięsa, 
a także ryb, jaj i sera. 

„uinteligentnianiem„ autora. - Jeśli Karinthy chciał, żebym jego 
Ostatnio dyrekcja teatru gdzie pracuje sztukę uzu,r.ełnił własną inwencją. to "'0-

alktor S., przyjęła sztukę Fryderyka Karin- winien był zgłosic się do mnie, omówić 
thy'ego, znanego i naszym czytelnikom z sprawę i ustalić podział tantiemy. · Skoro 
przekładów krótkkh utworów. Karinthy, tego nie uczynił niech się nie dziwi, że pal 
który znał wstrętną nawyczkę wspomnia- cem o palec nie stuk"ę, by cokolw:ek w 
nego aktora, zjawi~ się na próbie czytanej, jego sztuce zmenić. 
a po skończeniu jej powiedział: Ja~ powi~dzi~ł talk uczynił.. ~aró\~1no 

- Tu macie wyłącznie surowy mate- :-ia probach, 1ak 1 na przedstaw1enm w1cr­
riał, który możecie sobie zmieniać, jalk się nie powtarzając tekst autora. 

Monrowia - stolica Liberii 
bcdzie najpieknieiszg m mia1tem Ałrgki 

by, jaja, mlelw, ser) dzi•ś spożywają tych p~oszów,1 wzY.'~aj:cych do wyrzeczenia .się 
produktów ponad 600 gramów dziennie. m~ęsa ca,ko:v1c1; • . Nowoc:esna, ostrozna 
;re wszystkie zmiany nie powstały bez wiedza o odzyw1an11U O·dpow1ada na to prze 
~~~nast~zdrow~nycrlowi~LP~ -~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~­

Lester A. Walton, poseł Stanów Zjed- i..y jest wpływ kultury francuskiej. 
uoczonych A. P. w Liberii, niezmiernie po- Budżet stolicy i państwa jest zawsze 
chlebnie opisuje to ostatnie niepodległe pań w równowadze. Słowem - raj na ziemi, 
stwo afrykańskie. bo i starców już się nie uśmierca jak daw-

wstała cała nauka zajmująca się tym zaga­
dnieniem. Do niedawna uważa.no, że zdrow 
sze są te pdkarmy, które mają więcej kalo­
ryj i na tej podstawie ulkładano „wzorowe 
jadłospisy". Rychło aitoli olkazało się, że w 
praktyce daje to opłakane rezultaty. 

Dziś wiemy już, że kaloryczność poży­

Monrowia, jego stolica, dzięki pracom niej, ale im daje emerytury. 
urbanistycznym, staje się jednym z najpięk Jest nadzieja, ie ni.kt ni:e targnie si.ę n~ 
niejszych miast Afryki. Prac tych dokony- niepodległość republiki czarnych, trwające] 
wują młodzi inżynierowie murzyńscy, wy-f w wolnym bycie od r. 1847. 

wienia nie może być jedyną miarą jego war Kolej linowa toczy się po ezynie w po· 
toŚci. Wielkie znaczenie ma również jego d'obny zupełnie spo.sób jak kolej zwyczajna 
różnorodność i c'haraikter oddziaływan·ia na Różnica polega tylko na tym, że podczas 
narządy trawienne. Wiemy, że konieczna gdy w kolei zwyczajnej szy.na znajduje się 
jest poniżej wozu, który na niej się wspiera, w 

kształceni w Ameryce. Puza tym dość ·du-

;:~e~:z:I:e~~e!~~ó:e z;sa:~~~o~:c;;~~: s k • 8 p '6 c · 8 ft n e ~~:w;:~hdi;;równuje zanikanie fal,czyli t. U n I I 
Lrż. Kemper skonstruował model wago· „ zdobyły WŚrÓd pań Uznanie obecność cząstek „niestrawnych", kolei linowej jest odwrotnie, w,óz wisi na 

całkowicie pozbawionych wartości kall()- szynie znajdującej się norrad nim. M'n.iej i· 
ryc~nej, które jednak swą obecnością po- stotną. różnicą jest to, że przy kolei linowej 
budza1ją system trawienny do pracy. Taki- miejsce sztucznej szyny zajmuje giętka li· 
mL są np. niektóre twarde i włókniste cz_ąst na. Otóż w jednym z fachowych pi&m nie· 
ki jarzyn i owoców. , mieckich komu'hikuje inżyxrier berliński 

'llu ważący 156 kg. i próby wykonane z tym I · · · 
d 1 d ł · l · d h lt ty Płótno zdobyło już sobie u pań uprze-1 wych wzorów na suknie czy kostiumy, kaz 

mWo e e~k atyłzubpe. n.ie o. ~c rezsuo akrr· 1 wilej·owane mie1'sce Oczvwiście 'do teao da pani może wprowadzić wiele innych wła 
agon1 zos a o ciazony c1ęzarem 0 • • J • b · I h łó Pł' 

• • ,,.,_ - - 1 . ~ : . • • 8 ...L odchylen' przyczvni!a się przede wszystkim praktycz snych orygma nyc pomys w. otno ma 
i me w1 Ka7.\'\U' r"' 1m1eJ zy1.,·n J • b' b d · ł dk" 
od azyny, gcl'y ciężar " ten rragle usunięto. _ '.n ość, lekkość i przewiewność płódennych t~ do s1e ie, że,. czy ę z1: ono g a . te 
Być może, iż wvnalazck Keirnpera wskazu-, sukien . Narzeka się jeszcze czasem, że płó b!ałe, czy szare me potr~ebu1emy -0ba'."'1ać 
je drogę przyszł~go rozwoju kolei żelaz'11ej. tno się gniecie, · ale to nie zmi·enia postaci się ~artwo~y, s.zcze.gól~1e tego ~~tatmego, Największe jednaJk znaczenie miało od- Kemper, iż udało mu się skonstruować mo· 

krycie witamin. Są to związki chemicz.ne, d'el kolei, która ani nie wspiera się na ezy· 
bardro silnie działające, zawade w niektó- nach, ani na nich nie wisi, lecz unosi ..tę 
rych produktach w ilości nie dasją<:ej się w powietrzu poniżej tzyny, nie dotykając 
wykryć· zwykłymi metodami chemiic:inymi. jej wcale. Byłaby to prawdziwa kolej na· 
if e· minimalne ilości witamin są jednak dla powietrzna, bujająca pomiędzy hiehem, a 
'Ofgan~zmu niezbędne, a przy wielu •kuchl!n ziemią nie zawieszona ani hie podparta. 
nych procesach ulega1ją zniszczenilll. Toteż W agony tej kolei utrzymują się w powie· 
~nanie znaczenia i roli wifamin wywarło I tn:n hięki potęmym elektromagnesom, u· 
.m~e największy wpływ na naukowe po- mieszczonym u azczytu wagonów. Elektro· 
~tul~y odżywiania. I to nie tyllko .w dzie- mag.oesy te pHycitgaJt ku sobie umieezczo 
·dzi·nie doboru artykułów spożywczych i me ną ponad J1im.i nyno l •ł wzajemnie przez 
tod icłi przyrządzainia w kuchni, ale także nią przyciągane. 
samego ~rodukowania. Wiemy zatem, że Taka prawdziwie napowietrzna kolej 
łlp. mie'ko 'J mięso zwierząt racjonalnie ży- była o'ddawna marzeniem techniki • .Wagony 
wionych i pielęgnO\\'atnych. zawie:ra sporo takiej .kolei poeuwaj, ~ię mianowicie supeł 
witamin, pódo;zas gdy u zwierząt zie hodo- me bez tarcia. Urzeczywistnieniem tego 
:wanych i k_arn;i.\onych może być ich zupeł- marzenia stał na prz~zkodzie fakt, że eiła 
nie pozbaiwilQne„ - \ przyciągająca magneeu zależna jest od oir· 
- N~pewnie]sze· ~i1~omokl nasze. aoty- dalenia. Jeśliby więc wagon utrzymywany 
~z~ mięsa. Produkty m1ęstię należą. me:vą.t- w równowadze przez siły magnetyczne przy 
pliwie _do „n~Jr.clnie);·~e..g.6'". po~yw1e111.a, ciągające go do szy".ny z jakiegoś powodu 
za.wieraijąc największą tl~sć. a na1szc~ęśh- od tej się szyny oddalił, musiałby runąć w 
:wiej zestawionych slkłai(\i.111Ró": odzyw- dół. Dziś jednaat technika elektrycma po· 
czych. P.ożywienie mięs•ne W'f"'_1era na~to stąpiła tak .daleko, że o:ddalenie magnesu 
powa-żny wpływ na psycłiikę, pobudzaiąc od'. kotwicy można stale utrzymywać bez 
energię t{... bezwzglę'dniość. ' . zmiany. Mianowicie dzięki zastoso"l'!"aniu 
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rzeczy. z płótna, obok utartych, szablo-no- bow11em mozna Je ozyw1ć, uczy.me twarzo­
wym przez dodanie motywów zdobniczych 
haftowanych, lub pzdobiwszy ją ładnym pa 

w A • 
seczkiem JCrzyżykowim1• wyszytym barwny 
mf .Jć9.lorami, lub tet ł~cz4c płótno z kolo­
I:Qwym lub deseniowym P.łótnem. Tegorocz 
na moda po'd tym :względem 'daje nam cały 
szereg najrozmaitszych pomysłów właśnie 

. w postaci kombinowanych P.ł6cien białych 
czy szarych z płótnami kolorowymi. Drogą 
tych kombinacyj można Osiągnąć nieraz ła 
dne efekty. Jak już zaznaczyliśmy na po­
czątku, płótno zdobyło sobie wśród pa·ń 
uznanie, jednakże trzeba zaznaczyć, że na 
ogół jeszcze mało pań nosi płócienne suk· 
nie. Wśród szerokiego ·ogółu nie ma jesz­
cze przekonania 'do płótna, tłumaczyć to 
można jedynie małym zainteresowaniem o­
raz niedługim reklamowaniem tychże. Trze 
ba jednakże wierzyć, że każda pani prze· 
kona się o praktyczności sukien płócien­
nych i przejdzie ona do repertuaru letnich 
suki1en. · 

PODSŁUCHANE 
NIEWDZIĘCZNIK. 

- Pani gospodyni, odkąd się tu spro· 
wadziłem, to znaczy od trzech miesięcy, 
nie zmieniła mi pani .uti raz pościeli. 

Odpowiednie eksperymenty~'- .d~o~y- lamp katodowych moŻ'ha natężerrie prądu 
wane niedawno na szczurach t rnedzw1~- elektrycznego opływaj,ce.go zwoje elektro· 
Ciziach udowodniły, 'ie zwierzęta te, karm10 magnesu w ten spoeóh regulować, że przy 
ne 0(i urodzenia pożywlreniem' pezm'Jęsnym 1Dajmniejszej zmianie odległości magnesu 
po dodaniu' mięsa do zwykłej diety -~ybko od kotwi~y, prąd automaty?znie w~a~a ~ię 
·ohj-a:wiały zna.crny wzrost ~nte!tigencj1, ener lub słabme w tym dokła~e. sto~mu, 1a~1e· 
gii i chęci ·do walk>i. Pożywienie m\ęsne,_.po I go po~r~eba d~a p~zywrocema p1erws~eJ o· 
mimo wielkich zal~t, ma równi.et pbwame dległosc1. Urządzeme, kt6re tu reguluJe na· Ustalenie się pięknej pogody umożliwia rolnikom zwiezienie zboża do stodół. 

- Ale o tym, iem panu już dwa razy 
zmieniła bibułę w puyciskaczu~ to pan nic 

nie mówi! - ,, _. . 

I -
Człowiek 
dzisieiszy 

Powieść nadmorska. 4d 

Redaktor naczelny: Franciszek Probst 

W salonie powitała kh Leszczyńska1 zdziiwiona tak 
szybkim powrotem. 
•. - Tak wcześnie - wróciliścfo? - zapytała. 

· - A wcześnie mateńko najmilsza, aby ci powiedzieć 
radosną dla mnie i dla Stai::ha nowinę - zaszczebiotała 

wesoło i upadła jej do nóg, trzymając Skibę za rękę. 
- Błogosław nam, droga matko - zawołał Skiba 

wzruszony - bo synem two·im chcę być ... Daj mi Zośkę 
za żo.nę, a będę ją miłował aż do śmierci... Tak mi do­
pomóż święta Męko Chrystusowa!. .. 

Zdziwiła się wzruszona Leszczyńska1 że to tark szyb­
koo wszystko się stało. Przygarnęła. do piersi głowy klę­
czących i wyszeptała drżącym głosem: 

- Moje najmilsze dzieci.. niech was Bóg błogosławi! 

Bądźcie szczęśliwi przez całe życie! jak j:ai jestem w tej 
chwili. .• 

Po obi1edzie Skiba odjechał do Kielc, aby zdążyć na 
wieczorny pociąg do Warszawy •i nie stracić połączenia 

z pociągiem d•o Ooyni przez Mławę. 

ROZDZIAŁ XIV. 

ślub doktora Skiby z Zośką Leszczyńską uplanowaino 
11a lmniec karnawału, ku dużemu zadowoleniu matki, któ­
ra całą silą parła do tego, aby Skiba• zaraz po ślubie za­
mieszkał w Cierpkach i zajął się administracją majątku, 

potrzebująceg10 ręki silnej, albowiem czasy były coraz 
cięższe Clla rolnktwa i rozpoczynał się na dobro niszczy­
cielski pochód kryzysu gospodarczego, który wstrząsnął 
najsilniejszymi podstawami nie tylko małych warsźtatów 
praicy i fabryk, lecz wszystkich zgoła gospodarstw rol-

nych. Na skutek kryzysku, sprawy spółdzielni, w której 
pracował Skiba1 zaczęły się psuć nagle. Powszechnie 
pan uf ący kryzys uderzył także w członków tej instytucji, 
więc nie mogli spłacać nie tylko udzielonych im poży­
czek, lecz i procentów. Wkłady oszczędnościowe zmala­
ły do zera, a przypływ nowych członków ustał zupełnie. 

Na wspólnym zebraniu członków zarządu i rady nad­
zorczej stwierdzono, że aby ratować firmę na•Ieży zapro­
wadzić jak najdalej idące oszczędności, zwołać nadzwy­
czajne zebranie członków i podnieść kapitał udzi-afowy o 
sto procent. Dla dobra firmy, Sl<'iba zrzekł się należnej 

mu pensji za sześć miesięcy i za jego przykładem poszedł 
Wcześniak, jako też i raida nadzorcza, rezygnując z wy­
nagrodzeń za posiedzenia. Pułkownik Długi był ogrom­
nie zmartwiony takim biegiem spraw i po calych dniach 
przesiadywał teraz w biurze konferując ze Skibą, który 
mimo wszystko wierzył, iż firmę dai się uratować, jeżeli 

tylko spółdzielcy uchwalą na nadzwyczajnym zebraniu 
kupno nowych udzfałów po stio złotych każdy. Aby czasu 
na próżno nie tracići postanowiOJJO zwołać zebranie nad­
zwyczajne na azie11 piętnastego grudnia, więc też Skiba 
i Wczesniak sporo mie!ii pracy, aby przedłożyć zebraniu 
lro~pletny projekt utrzymania Spółdzielni przy życiu i u­
ratowania pieniędzy tych członków, którzy je ulokowali 
czy to w udziałach, czy w oszczędnościach wkładowych. 

Sta1ry pułkownik z przejęciem słuchał optymistycz­
nych wywodów Skiby, który twiei:dził, z głębokim prze­
konaniem, że człtQnkowie we wlasnym, dobrze pojętym 
interesie muszą się zdecydować na kupno nowych ud zia-

łów. ~ 

- Właściwi el spółdz ielnia nasza jest zdrowa - m6-

O_dbitQ w drukarni Jana Stypułkows}{ieg<> 
-., .'!ft ~cl~i, ;_~il~i 2, 

-- „ ~ ....... -

wił Skiba na zebraniu zarządu i rady naqzorczej - lecz 
obecnemu stanowi winien jest kryzJS. Nasze pasywa wy­
noszą 275.600 zlotych i 79 groszy, zaś nasze aktywa do 
których włączyć na;leży nasze należności od członków, 

zaległe raty. i procenty, aochodzą do 282.000 złotych. 
Faktycznie powinniśmy mieć zyski, i mamy je, ale na pa. 
pierze, gdyż należności od członków wydobyć nie mo­
żemy, szczególnie od tych, którzy za pożyczki od nas 
uzyskane wybudowali sobie domy ... Bilans na dzie·ń dzi­
siejszy wykazuje, że od członków należy nam się 47.542 
złote i tych pieniędzy nam brak i one powodują załama­
nie się spółdzielni. Jest toi panowie, stan jasny i łatwo 
zrozumiały dla każdego. Obaw wobec tego nie ma. Gdy­
by nawet przyszło do likwidacji Spółdzielni, to pokry­
cie istnieje i to w hipotekach opiewających na złote w 
złocie i w należności od członków. . . 

- A zatem - rzekł prezes rady nadzorczej - mo­
żemy śmiało stawić czoło obecnej sytuacji! 

Wywody Skiby poparł Wcześniak, przedstawiając 
szczegółowe cyfrowe dane odnoszące się do stanu mająt- . 
kowego Spółdzielni. 

- Opracujcie, panowie plan zdobycia kapitału od 
członków - mówił inżynier Matuszek, wiceprezes ~.ady 
nadzorczej - a ja się postaram na zebraniu członków, 
aby był przyjęty ... Widzę1 że sprawy nie stoją najgorzej, 
lecz widzę także winy zarządu, a szczególnie doktora 
Skiby, który zbyt optymistycznie zawsze pa trzał na bieg 
naszych interesów i nie umiał przewidzieć zbliżającego 
się kryzysu. Za to, co jest wina spada na zarzad bo ady 
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się widziało spadek przychodów, nal eżało wstrzymać 
kredyty i monitować członków, aby płacili zal egło ści. .. 

Wydawca: Jan Stypułkowski. 
Za redakcje odpowiada Roman Fumtańskl. 



• 
Nr. 209 „E CHO" Str. 7. 

Czy do lasu chodzimy Poseł S!oda w radzie na~zorl,zei 

ty I t • t • 'dk , milionowej, żydowskiej fit·my. O n a p O I a r y I W O o , . ~1!;f,~~s~c,'.!w~~~~~~ą~mz sędziego ~;,~i~~~~ ~~,~~~p~i:i:,~;:,~~i:tif iy ·::; 
' ~ I sledczego Mn1szewsk1ego przeciwko dyrek m1lionoweJ firmy. 

P b 
_ „ .,. torowi firmy „Export-Baćon Nakło" Taube · „ O OJO"'ISka. po wycieczkach. „ mutoczy.sięwdalszymciąguipotrwaJe-

szcze dłuzszy czas. 
Dwóch adwokatów, jeden z Warszawy N1-gdr n1·e 1·esl za p"z'no ŁóDt, 80. 7. - Lato to okres waka- Trzeba wśród szerokich mas obudzić za jak szybuje z rozpostartymi skrzydłami po 

cji, wytieczek i spacerów, okres bratania interes,owanie się przyrodą. A któż to lepiej nad łanem, szukając nowej ofiary. 
się z przyrodą. Jeździmy na wieś, chodzi- potrafi uczynić od kobiety, kobiety-towa- I tak stopniowo dziecko pozna miesi-
my po. las~ch, polach, łąkach, nad brzega- rzyszki, kobiety - wychowawczyni? kańców lasu, pozna drzewa i chociażby kil 
m1 Jezior 1 rzek, by rozkoszować się sło11.- ka roślin, a niedługo po~rwa, jak pokocha 
cem. Niestety nie wszyscy potrafiiny z tycll Dziecko przestanie nudzić się w lesie t tk . 1 t . d o wszys o 1 as s anie się dla niego mi-
da'.ów przyrody należycie korzystać, a już w towarzystwie orosłych, zajętych lektu- łym miejscem rozrywki. 
najgorzej na naszych „wizytach" wychodzi rą, lub grą w karty, jeśli matka w cieka- Jeśli to możliwe, dobrze jest urządzić 
sama natura. Młode drzewka złamane, oka wy i zajmujący sposób opowie mu np. 0 dziecku maleńki ogródek, w którym samo 
leczone gał"zie drzew, stratowane pola ktil życiu mrówek, wskaże przechodzącą wła- 1 d 1 b k . t N . . "' · · k 1 · k 10 owa o y w1a y. auczy się ie pozna-
tury leśnej·, no i śmiet111·k 1· "' postaci· poroz sn1e mrów ę, jak w ecze trzy razy w1ę sze . d tk' . . . " . b wac, a prze e wszys ·1m cemc pracę 1n-
rzucanych starych gazet, odpadków jedze go od niej ro aka. nych w ogrodzie, w polu. Nie będzie łamało 
nia i pustych butelek od wódki. Prawdzi- A ileż zainteresowania obudzi w dzic- drzewek i tratowalo zasiewów, a lekcje 
we po?ojowisko.1 . . . . cku rozpoznawanie ptaków i ich śpiewu. przyrody w szkole, staną się czymś cieka-

?bJa':' .to. mezm1erme pr.zykry, meJe- Zaczniemy od stukającego dzięcioła, od ku wym i wyczekiwanym. Bo z zasady nie in­
?nohotn1e .JUZ koment~wany 1 zastanaw~a- kulki, bo glosy te najłatwiej spamiętać. A teresujemy się tylko rzeczami, których nie 
jący: To nie zwykły m;~o:ządek, czy nie- potem pokażemy dziecku skowronka, jak znamy. 
chluJst~o, to cos powa~n1e~szego. Brak wy z nad łanu fąlujacego zboża wznosi sie co- Tak samo jest z przyrodą. 
chowania, brak poczucia piękna. raz wyżej, i wyżej ku przestworzom,· by Zapoznawanie dziecka z przyrodą ma 

Las, czy inne miejsca wycieczkowicze spaść następnie jak kamień ku dołowi. A duże znaczenie wychowawcze, a skutki sta 
traktują nie jako dzieł-0 Stwórcy, jako bo- na~knąwszy się w lesie na porozrzucane rań matki w tym kierunku okaią się, gdy 
gactwo narodowe, ale jak własne podwórko piórka ptasie - ślad uczty drapieżnego ja z dzieoka tego wyrośnie dojrzały człowiek. 
na którym wszys~ko wolno. Nawet rzucić strzębia - pokażemy dziecku tego ptaka, Nie będzie niszczył piękna przyrody, nie 
lekkomyślnie tlący się papieros„. No, bo będzie dręczył zwierząt, a lasu zamieniał 
chociaż i kawałek fasu się spali, to prze- ,._••••••••••••••.._ w knajpę ze śmietnikiem, bo wpojono mu 
cież w Polsce i tak dosyć lasów. Zapytać r .,. za młodu, że las to wielkie dobrodziejstwo, 

oraz adw. Galiński z Poznania interwenio- U 
wało u władz prokurat,ors.kich celem zwol- myśleć o zdrowiu, tym bardzie1 
nienia z aresztu śledczego kierownika fir- ~żeli cierpisz na chorobę: NE· 
my ,,Export Bacon", J'ednakowoż bezsku- EK, PĘCHERZA, WĄTROBY KAMIENI ż ó Ł C r O W Y C H. 
tecznie. ZŁEJ PRZEMIANY MA:fERll 

Wyjaśnić należy, że po zgonie Oskara na bóle artretyczne czy poda· 
Robinsona, jedynego właściciela firmy be- gryczne, wzdęcia brzucha, cd-
koniarskieJ· „Export - Bacon", cale przedsię bijanie sie lub skło1mość do 

obstrukcji. - Pamiętaj że nigdy nie będzie 
biorst~o odziedziczyła młoda wdowa. i ma: za późno, 0 ile używać będz:esz ziół moczo. 
łoletni syn. Wobec pewnych komplikacyj pędnych „DIUROL" Gąseckiego, które zapo­
firma zmieniła się niedawno na to warzy- ~~gaja groma~zeniu sie kwasu. moczoweg~ 
stwo akcyjne, przy czym zarząd jednooso- 1 innych. szkodłlwyc~ dla zdro~1a_ substanC]• 
bowy stanowi żona zmarłego przeimysłow-1 zatruwa1ących. organizm. - Dziś 1csz~ze kuo . . . pude!eczko ziół „DtUROL" Gąseckiego, a 
ca. Do rady nadzorczeJ zydowsk1ego przed przekonasz się o dodatnich skutkach ich 
siębiorstwa weszli: poseł Sioda, dyr. Witek działania, zalecać będziesz swym znaiomym. 
były ~rokurator, a obecny adwokat Galuba Spos.ób użycia na ~pakowan!u. - Orvginat­
i zaprzysiężony rewizor ksiag WoJ'ciechow n~ zioła „DIUROL G~s~ck1ego (z kogut-
k

. W · ktem) sprzedają apteki 1 składv aDteczne. 
s 1 z arszawy. 

Z ogromnym zainteresowaniem oczeku 

Nimfy, bałtyckie 
Letnicy w Karwi obrażają moralność publiczną 

się takiego bęcwała, jak podobała mu się POLSKIE BIURO PODROŻY miejsce doskonałego wypoczynku, jakiego 
oko·Jica, to nic nie wie

1 
nie widział, bo go n:c da mu żaden najwytworniejszy lokal. Z Karwi piszą: 

to nie interesuje. Wie tylko, że było „we- ... I wtedy ustaną przykre żale leśników i Najpiękniejszym może zakątkiem wy-

Karwia jest w Polsce. 
Przyzwoici ludzie nie będą mogli pn:y· 

jeżdżać, póki nie będzie porządku. soło' ',bo się wspólnie plotkowało, „rżnę- ~ mieszkańców wsi na nie umiejących się za brzeża polski.ego jest cudna Karwia. Opa-
ło" w karty i piło wódkę aż do zmroku, _ chować mieszczuchów. nowali ją w 99 procentach żydzi. 
kiedy trzeba było wracać do miasta. A w_ię~ do dzieła l. Pola. do ł P0P}SU nie Letnicy, którzy próbowali szczęścia w 

Nie można się dziwić. W szkole nau- Ł6dź, Piotrkowska 16 65 za.bra~nie. 1 zap~wne nie ?uzo k opo.u sp~: Karwi opowiadają o swych wrażeniach z 
kę przyrody traktował jako „dopust Boży", tel. 101-01 i 266-50 WI kazd.eJ z pan na wyci.ecz~ac? zabr~ntc pobytu w tym czarownym zakątku niezwy 
a jeśli nawet zainteresował się kiedy przy '0 ?padkow do domu, gdzie _się je spah w kle pikantne historie. N a plaży jak na pla-
rodą, to tylko po to, aby wyszukiwać gnia- p~ecu. A naw_et propagov..:ac kult p:zy:octy I ży. Wszyscy się kąpią razem, jak zresztą 
zda ptasie i znęcać się .nad biednymi zwie- PftlZPOłtg me trudno .. Nie trzeba byc na to ani wiele~ wszędzie, co dawniej surowo tępiono, a na 
rzątkami. Nikt mu ani w domu, ani poza uczoną~ an.1 wymowną. Wys~a~c~y se'.ce 1 co teraz machnięto już ręką. Tu panie Sury 
domem w przyjaznej pogawędce nie zwró- ł•Ddg-..rł• dDAID~ 0?c~uci~ piękna, czego przeciez zadneJ ko- i Rachele wystawiają obnażone swe wdzię 
cił uwagi na piękno zawarte w przyrodzie, 1'1' U „ biecie me brak„. ki aż po pas na ogniste pocałunki słońca 

~e p~:~~~zei~~~a~a~:!~dr~~~~~;~~ ż:i~~: \ ~o Wł ot~ ,. f rant1·1· ~~~~a ::ś~~~~~~~~~ ~~ż~tu~f;~~;z~).a~rnł:~ 
wiek! Biedny, bo zamknięte ma -0czy na •0~1· pan sie zaś odbywają się kąpiele słoneczne zu-
prawdziwe piękno, które nigdy nie przemó l"I ~ pełnie nago. Nimfy Bałtyckie zamieniają się Parnell i Z•zi Halama 
wi do jego duszy. dbać 0 swoJI\ cerę, więc utywaj mydło w driady i ganiają z faunami po ostępach i ł ~ . . I . . t 

N
. 

1 
· d · · · d t I d do golents PIXIN. kniejach, szukając poziomek i innych sio· ~w~·~·~c1c1e ama Pe n s Jo n a u 

te ep1ej z1e1e się po ym wzg ę e~ Bułgarii, Czechosłowacji, dyczy. W Zakopanem. 
wśród t. zw. inteligencji. Jeździ wprawdzie 
w góry i nad morze, ale nie po to, by ko- Litwy, Łotwy, Nfemłec, - Mamo - dopytywało się małe iy- z Zakopanego donoszą: 
tzystać z darów przyrody, lecz by „wa- Rumunii 1 Węg'er TO NIE JEST CZARNA MAGIA dzią~ko - kiedy ty już przestaniesz się ści Znakomity baletmistrz Feliks Parnell l 
kacje" spędzić w wytwornych dancing~ch. , - „ ~ -~~-~..... skać i całować? jego małżonka świetna tancerka Zizi Ha-l to tylko dobry, krem O R O Metamorpllose 
grze w karty i podziwiać ... toalety pań. ••"••mmlilll•IA'li ••••llill•rfi' przeciw JJiegom, pryszczom i o1Yc1łeniin'e. lama założyli w Zakopanem pensjonat pod 

nazwą „Halama''; Artystyczna ta para za.~ 

la irdt oaloszeń Dr med Henryk Ziomkewski 
redaktta ale OłlP• ••• „. Choroby weneryczne, moczopłciowe i skórne 

pow.rócił 

•. ••«· 
M1ri1 Fr111kiewiz1w1 

KO WSKI 6-•o Sierpnia 2, Telefon 118-53 Dr HENRY Przyjmuje ex! 9.- 12 i 3 - 9 wiecz. 

Claerelly keltl••• ł 

Se1newa :JZ, 
Przyjmuje od 3 - 7. 

pełeżalctwe 
rds Ka,t6rl<e1r1lri•.., 

Telef. 269-64 B»eoJ.Ullt• chorób WPH'JO„.,.la, ak611170JI. 
i aelteum:yola. 

ul lrauautta 9 1rea~e~ ~~-~ 
przyjmuje od 8.11 rano, od 6-9 'Wi~ 
w niedzielo 1 śwl-Jta od 9.12.30 po pot. 

pr. Speojalll\a U.ner gtze:to101 41ałenaJa 

pow"ró ·cti 

ul. Piłs•d.akieso 51, tel. 170-03 
przyjmuje od 8-10 l od +-I w. 

M. 
Dr Jled. 

RUNDSZTAJN 
akuszeria i choroby kobiece 
POI'{ ORSKA 7. 'hl. tWl-84 

Przy.imuje od g. ~-10 r. I od 4-8 w. 

J>r Ked. . 

TĄ.UBENHAUS 
AKVSZER-GINEKOLOO 

M. 
przyjmuje od 8-9 r. 1 ~ w. 

Zgierska 11. Telefon 246-09. 

Dr. Men. ł 

lllEWIAZI 
„spec. chor. wenerycsnycll, skórnych l 1eks'111Jllyoh. 
ANDRZEJA 5 telefon 159-40. 

priyjmuj~ od 11.11 rano od 6.9 wlecz 
w nledz. l śwleta od 9-1 p,p. 

Dr med NITECKI 
choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe: 
N'A WROT :\2, front 1 l>ii:tro - Tel. Zll-11 

przyjmuje od 8-9 30 r. od 5.30.9 w. 
w niedzielę I święta od 9.12 w poi. 

Dr med EDWARD REICHER 
Speejal:ata ch">rób altórnych, wenerycznych l 

SU1',lnych. ' 
Lecsenle prcmieni&ml Be:ntirena. 

w niedzielę i święta od 9 - 12 w poł. 

~. •ect. 
W~OŁKO WYSKI 
6pec1jallata chorćb weneryc:nych, 11eksu11ln7oh 

1 akóni:vch 
wznowił przyjęcia. 

Cegieln·an•, 11 Telefon 238·02 
PrzyimuJe od godz. 3 -12 i od 4 - 9 w. 

w niedziele i święta od ROdz. Q - I. 

Dr med. łJ. LUBICZ 
8pao. ollorób W'flU.91'J'ODToh l selanlah17ela 

ul. Pibdskiego 69 tel. 141-32 
(róg Nuutowleza) 
powrócił 

PIQ1m•i• el! ...... a-tł. ~ t ........... 
w nled21ielo 1 nrleta od 9 do 11 re.no 

Dr. Med, 

IGlłAC1' AAlłGOJ.11 

:Dr. Me& 

PAULINA LEWI 
SpecJ ch0!'6b toblecJ"Oh 1 lkltnma 

Sr6dmif!jska 28 teJ. 240-10 
pnyJrnu!e od 13-.3 I od ~ wlecz. 

Dr med.· T R E P M A N 
epecjalista ohorób weneryom70Ja, skóru:roll, 

moosoplc1oW70ll 

ZAWADZKA. 6. telofea 234·12 
Pl'Z'JjmuJe od &-11 '" t od ,__.. 1 ad "-3 w. 

w niedziela 1 4wleta od 8-1 w południe. 

~:~;ca~::n1a Ginekologiczna 
Cbor. kobiece i ei~ty 

ZGIERSKA 24 
Dr Praport 

10 - 1 
Dr. Feldman 

3-6 okulista 
przeprowadzili się na 

Al. Kośriuszici 52, tel. 165·17 Dr med. M. GLAZER 
t'rzyjmuje od g. 11 - 2 i od 5 - 7 w. Ch b kó • 

J>r llo4. 

S• l(ANTOllł 
Spec. chorób skórnych i wenerycznych 

PIOTRKOWSKA 90, tel. 129-45. 
Przyjmuje od 8 -2 i od 6 - 9 wiecz. 
w niedzielę i święta c+d 8 - 2 po pot. 

oro y s me 1 weneryczne. 
ZACHODNIA 64. Tel. 185-49. 

Przyjmuje od 12.30 - 1.30 i 5 - 8 wiecz. 
w niedzielę i święta od 10- 12 w poł. 

Dr J.NADEL 
AKUSZER·Ci!nEKOLOQ 

Dr ŁAGU NOWSKI ul. A n dr z • j a 4. Telef. 228-92 
przyjmuje od 3 - 5 i od 6 - 7.30 wiecz. 

speoja.Jlsta ohor6b wene?TOSU7ch, .eklum:roll 
l slt6rnych. (etablnet Ro1mt11:eno . śwlatłolecz.nlczy. , 

po,vrócil BC._ 111 1 CA ze •talemi 
Piotrkow•k• 70, te\ 1a1.u. L .&a ł•Ukami 

od s-10.so 1-2.so 1 od s-s.ao w. w nledz. iśw.10-1pp. ~~~h:; ISZY. IGS, gardłD ~1t.!~!1 r:s~!:; 
t'iotrkowska 67, tel. 127·81 Poradnia Wenerologiczna 

Piotrkowska 45. tel. 147-44 
t-2 r. p. i.SH w. pnJj•, Dr. ltakowakl. Przy lcoz11.lc7 
c•ynn7 eal Gabinet 1<eenteena do w12alkltb ll•zdwie-

+ lian zdJa~. w.„ ••••••• ul•;~·· 

l „ .... ~ _r 
~ -

-KOr..A-
ogumione 

do wozów - tanio i s o l i d n i e 
-wykonuje hbry!r.a -

filówna 'i, 

3 ZŁOTE trwała ondulacja, wykonanie solidne, 
w znanym zakładzie „Władysław i Zygmunt" 
Brzezińska 67. 

PLAC sprzedam w dobrym punkcie na dogod-

1 

nych warun~ach, dojazd tramw. 5 i 2. Wiad. 
Łagiewnicka 110, sklep. 

ONDULACJA trwała komplet 5 zł. z gwaran-

! cją, grube naturalne toczki i szerokie fale. 
„Józef". Nawrot 54-a. tel. 191-35. 

POŁUDNIOWA 28, tel. 201-93 
pn.yjmujf' od ll.11 rano ! od fi-!! wlecz. 

w nledzlele 1 śwleta od 9.12 w pol 

Leci:n. ehor. wenerycmyoh, 1k6rnyeh l seksualnyob 
Kobiety I dzieci przyjmuje kobieta.lekarz. 

Czvnna od li r ano do 9 wiecz. 

Porada 3 zł. 
POTRZEBNA ekspedientka. Ruszczak, Brzezińska DNIA 24 lipca przybłąkała sle suka czarna, do· 
nr. 36. berman. Odebrać można za zwrotem kosztów. 

Lecznica ,, o ME o A. ,, 
GŁ ó W N A 9. t11I. 142·42 

pnyjmuj" tekane we wszystkich speeJalnoAelach 
ab „at De„t·"!l stT li!lJRY 

Anallz:r lekarskie. sa.~trzykl Roentgen. 
lampa kwarcowa. djaterrnh1 1 t. d. 

,' '-' .l< A ; A 3 ~ ł. 

P•YWATNA PBZVCHODN'IA 

W~NEROLOfilCZNJl 
leoi:eDie · ohor6b weneqCllJlych l H:6ni:rob 

vioar.kowsKa 161 
Od 8 r. do 4 1 od 6-9 wlecz„ w niedziele 1 święta 

od godz. 9 do 11 rano. 
Panie pr•Jimuie kobieta l~kar:. l:IO P O A"' s · 

ZWIĄZEK Młodzieży Chrześcijań-skiei Po'·skiei 
YMCA, wynajmuje pokoje umeblowane dla k'.l· 
walerów (chrześcijan), z utrzymaniem lub bez. 
Mieszkańcy mogą korzystać z sali gimnastycz­
nej, pływalni, natrysków, czyte!ni itp. ZS!:łosze­
nia przyjmuje Sekretariat Polskiej YMCA, ul. 
Moniuszki 4a, tel. 250-10 w godzinach od 8- 12. 

Za zezwoleniem jego Eminencji Ks. Kardynała Prymasa HLONDA 

Popularna d L • • p • 
pielgrzymka o 1s1eux, aryza Lourdes • 

1 -- WW'M WIS8 9 •&..._.AA #Al& a 
od l '1. do :t8. Vili. zł. Z95.-

_Wycieczka zorianizo·.vana jest przez Katolickie Stowarzyszenie Przyjaźni Polsko-Francuskiej 

Adres w admlnistracll „Echa". 

5ACZNO$ć R.YBACYl Urządzam konkurs ło­
wienia ryb za nagrodą, w niedzielę 31-go lipca 
godz. 3 rano ul. Pabianicka 88. 

POTRZEBNY czlowieik do koni. R.uszczak, Brze 
ziJiska 36. 

J.ódź~ Piotrkowska 68 
Tel, 170-70. 

mierza pono zrezygnować z tańca, pośwfę· 
cając się w zupełności pro\f/adzeniu pensją 
na tu. 

fabryka wyrobów gumowych ,,Ardal'' 

iam~ni,ta ia ~DłY!lnltarny Jian 
Z Lidy donoszą: 

Podczas ostatniej inspekcji w Lidzie, mi• 
nister opieki społecznej, M. Kościałkowskl 
polecił zamknąć aż do czasu doprowadze„ 
nia do należytego stanu budynków, fabry· 
kę wyrobów gumowych „Ardal". 

Fabryka ta, która jest jedną z najwię~ 
kszych w Polsce fabryk wyrobów gumo· 
wych od pewnego czasu znaj.dowala się '" 
antysanitarnym stanie. Robotnicy pracowa 
li w brudzie i zaduchu. Nie było żadnej wen 
tylacji. Fabryka będzie zamknięta dopóki 
nie nastąpi gruntowny jej remont. 

ODJAZD /łłJIOBIJSÓW 
lWEID do PIOTRKOWA i SULEJOWA 
Z dworca przy u\ Wólczańskiej 232/4 o<lchodz~ 
o godz. 6.10, 7.30, 8.30. 9.30. 11.00, 13.00, IS.OO, 

16.30, 18.00, 19.00, 20.00 i 21.00. 
Dogodne połączenia do Krakowa I Katowic. 

nocne dyżury aptek 
Nocy dzisiejszej dyżurują apteki.: 
L. Steckela Limanowskiego 37, Sz. Jankielewicza 

Stary Rynek 9, T. Staniclewicza, Pomorska 91, A. 
Borkow·skiego ,Zawadzka 45, B. Głu~howskiego Na· 
ruto-wicza 6, St. Hamburg!\ i S-ki Główna 50, Pawłow 
skiego, Pio1rkowska 307. 

lelefong 
Pogotowie Czerwonego Krzyża 

i 133-33. 
Pogotowie Miejskie 102-90. 
Pogotowie Prywatne Lek. Chrz. 
Straż Pożarna tel. 8. 
Ubezpieczalnia 197-65. 
Tow. Przeciwżebracze 277-62. 

102-40 

MUZEA - BIBLIOTEKI - W''\'STAWY 
Miej1h• Biblio,_ ,._Wiczna (ul. Andrseja 14) 

otwarta dla p11blit•«>ffi todisiennie, prón nicilziel 
i iwi•t otł 1- 10 „ it, w ~boty od I!· IO iło 19. 

WyJtawa :biorouo n. KraJnodębJkiej • Gardnw. 
~.1<iej, }. Simon • l'ietkiew1c:ou;ej i C:e!łau:a Rz„ 
piń!kie6o w lollalu I. P. S„u, Parll Sienkiewfrza. 

Salon Sztuk Pięknych Karola Ende~Q. 
Nawrot 8. tel. 153-55. 

---------------· -
Dr f. f Ił Il f~ Ił I 
CHOROBY WENERYCZNE I SKóRNE. 
Pierackiego 5 (Ewangelicka) 

Przyjmuje <Xi iOdz. 5.30 do 8 wiecz. 



Su.~-

SWI.AT NA KLISZY FOTOGRAFICZNEJ. 
. I , ·. . . . 

Kardynał Leme Poświęca przybory rybackie w dniu św. Piotra, patrona rybaków. Po 
duszk~ -~ z w_ędkami trzyma żona prezydenta Brazylii pani Vargas. . 

Utworzenieldrugiej ·akademii wojskowej w Brazylii 

PrezY,dent yargas ~pisuje akt erekcyjnr. nowej akademii wojskowej w Rezente. 

Zmotoryzowane ratownictwo morskie. 

DIP. celów rat6wnictwa morSkiego zbudowano obecnie specja!lny samochód, który 
przewozi na miejsce nietonącą łódź z motorkiem, rakiety do wyrzucania liny· do rozbi 
tego statkuz s~rz.ęt sanitarny i t. d. Samochód ten rozwija sz~bkOść 70 kl!ll. na g<>dzi 

n~ i mOże szybko erzybyć na ra:tunek rozb 1tków„ 

FIGU fi llA+•• AIFALCI E. 

ćwiczenia młod,ocianych mistrzyń na wrotka<:h 

Na lotnisku Rangsdoń koło Bet1lina od 
był się tot pakaz<>wy nowej awionetki spor 
towej, która zużywa niecałe 10 litrów ben­
zyny na 100 klm. lotu. Kabina p<>siada dwa 
miejsca i jest bardzo solidnie wykonana. 
Aparat nosi nazwę „Trzmie141 I kosztuje 

6850 marek. 

Ciekawe zńaki orJent1crJ11. 

I 

W Ke>penhadze zastosowano na placach I 
nowe znaki orientacyjne, wskazujące kie- 1 

runek jaZdy. 

Nowa gwiazda ftlmowa 

Florence George amerykańska śpiewaczka 
operOwa która Odegrała swą pierwszą ty· 

tuł~ą rolę w filmie Paramounts pt. 
„college Swing". . 

··--- -·-- ·- - ---·-#'--- ---- - .-·- -· ---·· 

Zalany wodą zniszczony wskutek gwałtow 
nej powOdzi płac przed dworcem kolejo­

wym w KObe. 

Rząd gre.cłd opracował plan rozszerzenia 
Kanatu Korynckiego, aby umożliwić prze 

jazd okręt0m o p<>jernnOści 50.000 ton. Na 
Zdjęciu: Kanał Karyncki o charakterysty-
f cznych wysokich ścianach. , 

lllEDEZPIEC llA .PRZESZ ODA. 

Liei~ iest w Anglii miesi!!~em wyścigów. Poza Epsom 
na erowincjonalnych torach. 

Klasyczne proporcje ciała. 

l 
Corocznie odbywa się w Ameryce konkurs klasycznej piękności w którym zwycięża 
kobieta najbanlziej zb_liż~ proporcjami ciała do posągu Venu~ z Miło. Na .z,diieciu: 

mierzenie kandydatki P,rzęz rz~zoznawców, . 




